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BERLIN, (brzmienie nie urzedo. 
we). 3 października. Przy okazji dzi
siejszego otwarcia działalności po
mocy zimowej 1941/42 przemawiał 
W ódz Niemiec. Powiedział on, żc nie 
zamierza zwracać się i odpowiadać 
któremuś z tych mężów- stanu. któ
rzy niedawno dziw ili się, dlaczego 
on lak długo milczy. Potomność kie
dyś rozważy I stwierdzi, co pndcziis 
łych miesięcy większą minio wagę: 
mowy panów Churchillów czy Jego, 
W odza Niemiec, czyny.

W ódz Niemiec podkreślił następ
nie ż.e udział w tej uroczystości dla
tego jest dlań specjalnie ciężki, po
nieważ właśnie w- tej chwili wr prze
biegu rozpoczętych działań na iron- 
cie wschodnim odbywa się nowe 
ogromne zdarzenie: „Od 48 godzin 
rozw ija się ponownie operacja gi

gantycznych rozmiarów. Przyczyni 

*ię ona do zmiażdżenia przeciwnika 
na wschodzie".

Nowa eooka 
efziefów

W ezwawszy Ojczyznę imieniem 
milionów, które w  tej c h w il i  walczą, 
by obok innych ofinr przyjęła rów
nież w tym roku na swe barki do. 
datkową ofiarę pomocy zimowej, 
wskazał W ódz Niemiec na ło, żc 
tocząca się od 22 czerwca walka ma 
na prawdę rozstrzygające o losach 
.świata znaczenie. Dopiero potom
ność pozna w  całym blasku ogrom 
I głębię tego wypadku. „Potomność 
kiedyś dojdzie w  swoich rozważa

niach do wniosku, że zdarzenie to 
rozpoczęło nową epokę dzie jów ". 
W ódz Niemiec przypomniał, że tak
że i  tej wojny nic pragnął, że zaw
sze miał tylko jeden cel przed oczy
ma, który zasadniczo w programie 
narodowo-socjaltstycznej partii był 
nakreślony. Temuż celowi, mówił 
W ódz Niemiec, nigdy nic przestałem 
ltyć wierny .1 nic zaniechałem nigdy 
mego programu. To, cośmy wr iych 

lalach pokojowej rozbudowy' uczy
nili. nie powtarza się dwa razy. 
Ja I giy wszyscy nie potrzebowaliś
my tej wojny. O to, by uwiecznić 
nasze imię. zatroszczyłyby się dzieła 
pokoju. Nie doszliśmy również do 
końca naszych zadań twórczych, lecz 

znajdowaliśmy się może w niektó
rych dziedzinach dopiero na począt
ku. Wód® Niemiec wskazał cele, 
nad którymi się trudził: „P o  pierw

sze wewnętrzna konsolidacja ńicmie. 
ckicgo narodu, po drugie wywalcze
nie równouprawnienia w stosunkach 
zagranicznych i po trzeele zjedno
czenie niemieckiego narodu, a przez 
to przywrócenie stanu naturalnego,

rzyć W ielką Rzeszę Niemiecką, włą
czyć przez to m iliony Niem ców zno
wu do Ich właściwej Ojczyzny. W  

ten sposób waga ich liczby oddaną 
została jako czynnik siły politycznej 
do dyspozycji narodu niemieckiego. 
W  tym czasie udało ml się zjednać 
pewną liczbę sprzymierzeńców z 
Italią na czele, z której mężem sta
nu wiąże mnie osobista, bliska I  ści
sła przyjaźń, (żywe oklaski), Rów
nież nasze stosunki z Japonią sta
wały się coraz lepsze. Poza tym tnie. 
liśmy w Europie od wiosny szereg 

narodów i państw, które odnosiły 
się do nas z niezmierną sympatią 
I przyjaźnią, przede wszystkim W ęg
ry i  niektóre państwa północne. Do 
tych narodów dołączyły się i Inne, 
niestety, nic dołączył się naród bry

tyjski, o  którego pozyskanie najwię
cej w  moim życiu się starałem. 
Odpowiedzialności za to nie ponosi 
naród angielski jako całość. Są nie
którzy Indzie, którzy w  swojej za
twardziałej nienawiści sabotowali ka 

żdą próbę porozumienia się, popie
rani przez tego międzynarodowego 
wroga ludzkości, kłórego wszyscy 
znamy, międzynarodowe żydostwo. 
Tak nadszedł, dokładnie jak w  roku 
1914, dzień, kiedy trzeba było po

wziąć twardą decyzję. I  wcale się 
tego nic przeraziłem, albowiem jed
no było dla* mnie jasne, skoro tiliojc 
zabiegi t m oje starania nie mogły 
pozyskać angielskiej przyjaźni, to tej 
przyjaźni żadna przyszłość n l» po
zyska, wobec tego nie pozostawało 

nic innego, jak tylko w ojra . A skoro 
jnż tak, to jestem wdzięczny losowi, 
że tę wojnę mogę ja  prowadzić, (dłu
go trwające oklaski). Jestem też
przekonany, żc z wszystkimi tymi 
panami rzeczywiście nie można się 
porozumieć.

w czasie, kiedy trudziłem się nad 
znalezieniem porozumienia, pan 
Churchill bez przerw-}- jedno tylko 
wykrzykiwał: chcę wojny. Ma ją
obecnie. I  wszyscy jego wspólnicy— 

podjudzaczc, którzy mówili, żc to 
będzie ponętna wojna, którzy 1 wrze 
śnia 1939 roku wzajemnie składali 
sobie życzenia z powodu tej „po. rodu fińskiego, A  czym ostatecznie 
nętnej" wojny, zapewne już Inaczej dla nas było pogwałcenie państw bał- 
inyślą o  tej „ponętnej wojnie". A tyckich, może zgłębić tylko ten, kto 
jeśli jeszcze nic wiedzą, żc ta wojna zna historię niemiecką 1 w-ie, żc nic 
dla Anglii wcale nie jest rzeczą po- ma tam ani jednego kilometra z io  
nęiną, to z czasem o tym się prze- ml, którego by nic była choćby czę- 
konają na prawdę tak, jak na praw- śclowo otworzyła dla ludzkiej kui- 
dę ja  tu stoję. Ci podżegacze wo- tury i  cyw ilizacji niemiecka praca 
jenni wysunęli wprzód Polskę, pod- pionierska. Pomimo to wszystko m“!.

czas właśnie uczyniłem Polsce propo 
zycje, o  których dzisiaj, gdy wypad
ki wbrew naszej woli inaczej się po
toczyły, muszę prosto powiedzieć: 
była to przecie Opatrzność Boska, 
która wtedy przeszkodziła, by tę 
moją propozycję przyjęto, (S I I  n c 
o k l a s k i ) .  Od tej chwili toczy się 
walka między prawdą a kłamstwem.
I jak zawsze, walka ta skończy się 
zwycięstwem prawdy. Znaczy to 
innymi słowy: jakie by kłamstwa 
nie rozpuszczała brytyjska propa
ganda, międzynarodowe żydostwo 
światowe oraz jego demokratyczni po 
plecznley, nic zmienią one w- niczym 
historycznych faktów. A  faktem hi
storycznym jest, że w  ciągu przeszło 
dwóch lat Niemcy zdruzgotały jed

nego przeciwnika po drugim (b u r z.
I I  w e  o k l a s k i ) ,  Natychmiast po 
rozprawieniu się znowu podawałem 
rękę. Odrzucano ją  natychmiast 1 
od tego czasu byliśmy świadkami, 

że każdą moją propozycję pokoju 
podjudzający do wojny Churchill 
oraz jego klika momentalnie wyko
rzystywali do oświadczenia, żc jest 
to dowodem naszej słabości.

Mae *S©frzy m a n ę  
u m o w y

. Zrezygnowałem więc ponownie 
próbować kiedykolwiek te j drogi, 
W  t f u fzfF (łoS ied ie fli Hit jłrżekotfa- 
uia, żc zupełnie jasne rozstrzygnlę. 
cic, a mianowicie rozstrzygnięcie 

mające • historyczne znaczenie dla 
całego świata I  dla następnych setek 
lat, można tylko wywalczyć. Mając 
na uwadze ograniczenie rozmiaru 
wojny, W 1939 r. zdecydowałem się 
wysiać do Moskwy swojego ministra. 
Było to najbardziej gorzkie przezwy
ciężenie mojego uczucia. Próbowa
łem dojść tutaj do porozumienia. 
Sami wiecie najlepiej, jak uczciwie 
dotrzymywałem swoje zobowiązania. 
Niestety, druga strona cd początku 

nic dotrzymywała Ich. Jedynym sknt 
kiom tych umów- była zdrada, która 
najpierw zlikwidowała północny za
chód Europy. Wszyscy wiecie najle
piej, jak bolesnym było wtedy dla 
nas, gdyśmy w mile zenu musieli 
przyglądać się zduszeniu małego na

żegaeze nie tylko starego, lecz także j czałcm. Dopiero gdy z tygodnia na
, , .  , C." . , . ,i„n> i*  nowego świata. Był to czas, kiedy tydzień coraz to lepiej wyczuwałem,który sztucznie jedynie przez stule. . .. J , .  . . _  . r a j  .

... • i Anglia me żebrała leszcze w switcte ze Rosja doszła do przekonania, Iz
cła był przerwany". W ódz Niemiec I _ *

wyraźnie stwierdził, że przez to ni
gdy nie dążono do wojny.

^ ^ ł u t o n e  g s r © l e k S y

„Lecz pewnym było to, —  pod
k reś li V. ódz Niemiec, —  że pod żad

nymi warunkami nic chcieliśmy zre
zygnować z odzyskania z powrotem 
niemieckiej wolności, a przez to I 
niektórych warunków do odbudowy 
Niemlec. Z tego punktu widzenia 
Wy chodząc, przedstawiłem światu 
bardzo wiele propozyeyj. Iie tylko 
propozycyj pokojowych przedstawi
łem temu światu, propozycyj roz- 
brnjeniowyeh, projektów pokojow i- 
go zaprowadzenia rozumnych, gos
podarczych nowyeh porządków- —  
wszystkie j (. odrzucono. Mimo ło u~ 
<■.!.« się nam powoli, w lata cafe 
trwającej pracy pokojowej nie tylko 
wielką wew-ui|'rzrią reformę przepru- 1 
wadzić, lecz także rozpocząć zjed- I 
noczeme nieiuit*cki:'gq uarotSa, stwit*

o pomoc, ale sama każdemu wynłoś- nadszedł już czas do uderzenia na 
lc swoją pomoc obiecywała. W ów - nas, otrzymywałem coraz to więcej

dowodów, żc na granicy naszej bu
duje się lotnisko obok lotniska oraz 
konentruje się z całego olbrzym iego 
sowieckiego państwa dyw izję za dy
w izją, wtedy byłem zobowiązany po
czynić z*e swej strony przygotowa
nia. Albowiem  dla przeoczenia nie 
istnieje w  historii usprawiedliwienie.

WrSg od Wschodu
Będąc bowiem na czele Rzeszy N ie. 
m ieeklej mam pełne poczucie odpo
wiedzialności za niemiecki naród, za 
jego byt, za jego teraźniejszość i> 
o ile  to możliwe, za jego przyszłość. 
Byłem więc zmuszony także ze swej 
strony poczynić pomału przygotowa
nia do obrony. Miały one charakter 
czysto defensywny. Jednak już w 
sierpniu i  wrześniu ubiegłego roku 
jedno nie ulegało wątpliwości: 
rozprawa z. Anglią na Zacho
dzie, która związałaby przede 
wszystkim całe niemieckie lotnic
two, nie była zupełnie możliwa, 
albowiem na tyłach miałem państ
wo, przygotowane do uderzenia na 
nas właśnie w takiej chwili. A jak 

daleko poczyniono te przygotowania, 
dowiedzieliśmy się dokładnie dopie
ro obecnie. Chełaiem jednak całą 
Sprawę jeszcze raz wyjaśnić, i d la

tego zaprosiłem wtedy Mołotowa do 
Berlina. Postawił mi znane wam 
człery warunki. . .  .

C s t e r j f  W E PU C T ka  
Nelotowa

P o  p i e r w s z e :  Niemcy winny 
się zgodzić na likwidację Finlandii 

przez Rosję, N ie mogłem zrobić ina
czej jak zgody na to odmówić. D r u. 
g l e  p y t a n i e  było czy Niemcy, 
zgodnie z daną gwarancją, będą bro
nić Rumunię także przed Rosją. I  w 
lym wypadku musiałem dotrzymać 
raz dane słowo. I  nie żałuję, że to zro 

biłem (o  k i a s k i ) ,  albow iem zna
lazłem w Rumunii, w generale Anto. 

nescu, człowieka honoru, który swo
jego czasu niezłomnie dotrzymał da
ne słowo. T r z e c i e  p y t a n i e  
dotyczyło Bułgarii. M ołolow  żądał 
rosyjskich garnizonów w- Bułgarii, 

by móc uskutecznić rosyjską gwaran 
cjc. Co to znaczy, wiedzieliśmy z  
Estonii, Łotw-y i L lhvy, Mogłem po- 
wołać się na to, że podobna gw aran. 
cja uzależniona jest od życzenia te
go, komu ma być dana. C z w a r t e  
p y t a n i e  dotyczyło Dardaueli. I5o. 
sja żądała baz w  Dardanelach. Nic 
dziwnego, jeśli obecnie Mołotow pró
buje wyprzeć się tego w-szystklego. 
Żądania te postawił, a ja  je  odrzu

ciłem, Od tej chwili uważnie obser
wowałem Rosję. Już w  maju sytua
cja dojrzała tak dalece, że nie mogło 
być najmniejszej wątpliwości, iż Ro
sja przy pierwszej okazji zamierza

na nas napaść. Musiałem wówczas 
milczeć. Było m i podwójnie ciężko. 
Może nic tak ciężko wrobec własnego 
kraju, musi on w  końcu bowiem 
zrozumieć, że są chwile, w  których 
nie można mówić, jcfili się nie chce 
narazić całego narodu na niebezpie
czeństwo.

Znacznie trudniej było mt zacho
wać milczenie wobec moich żołnie, 
rzy, którzy stali dyw zija przy dywi
z ji nad weshodńią granicą Rzeszy I 
nic wiedzieli, co się właściwie działo. 
I  właśnie z  Ich powodu nie wolno 
m l było mówić, bo gdybym był choć 
jedno słow-o wypuścił z  ust, wpraw
dzie nie wpłynęłoby to absolutnie na 
zmianę decyzji pana Stalina, lecz 
możliwość zaskoczenia, która pozo. 
stała ml jako ostatnia broń, byłaby 

m i wytrącona z rąk. (Oklaski).

Historyczna dscyzfa
Przeto milcznlcm także w momen

cie, w  którym wreszcie się zdecydo
wałem, samemu uczynić pierwszy 

krok. Była to, wolno mi to tułaj dzi. 

siaj wypowiedzieć, najcięższa decy
zja m ojego całego dotychczasowego 
życia, bowiem każdy taki krok ot
wiera bramę, za którą kryją się tył. 
ko tajemnice. 22 czerwca rano roz
poczęła się więc ta największa w hi
storii świata walka. Od tej chwili 
m inęło nieco więcej niż trźiy i pół 
miesiąea I przede wszystkim jedno 
wolno mi stwierdzić: od tego czasu 
wszystko miało przebieg planowy 
(burzliwe oklaski). W  ciągu lego ca
łego czasu dowództwu ani na sekun- 
dę nie została wytrącona z rąk ini
cjatywa działania. (Ponowne burz
liwe oklaski). Przeciwnie, każda c- 
peracja aż do dnia dzisiejszego mia
ła dokładnie taki sam planowy prze
bieg, jak ongiś na wschodzie prze
ciw Polsce, po fym przeciw Norwe

gii, a wreszcie przeciw zachodowi i 

na Bałkanach. Tylko jedną rzecz 
muszę tutaj stwierdzić: nie zawied
liśmy się jeśli chodzi o trafność, w 
słuszności planów, nie zawiediiśmy 
slę także na znanej z daw
nych ezasów w-alecznoścI nie. 
miecklego żołnierza, nie zawiedliśmy 
się również na jakości naszej broni.

N ie zawiedliśmy się na sprawnym 
funkcjonow-anin całej naszej orga
nizacji frontu, na olbrzymich obsza
rach na naszych tyłach, ani nie za- 
wiedliśmy się też na niemieckiej O j
czyźnie. Zawiedliśmy się co prawda 
na jednym: nie m ieliśmy pojęcia o 
tym, jak gigantyczne byty przygoto
wania tego przeciwnika przeciw 
Niemcom i  Europie I  jak olbrzymie 
było niebezpieczeństwo, jak w  ostat
nim momencie zapobiegliśmy znisz
czeniu nie tylko Niemiec, lecz także

NOWE, WIELKIE OPERACJE W TOKU3
Z  Kwatery Głównej Fuhre

ra, 4 października 1941 r.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
N a  froncie wschodnim są w 

toku operacje bojowe fia wiel
ką skalę.

Lotnictwo niemieckie na M o  
rzu Czarnym zatopiło statek 
transportowy o pojemności
20.000 T R B  i atakowało ostat
niej nocy ważne obiekty w oj
skowa M oskw y i Leningradu. 
Zaobserwowano kilkanaście 
dużych pożarów.

Jednostki niemieckiej ma

rynarki wojennej współdziała
jąc z marynarką fińską, konty
nuowały dalsze zaminowanie 
zatoki Fińskiej.

Łodzie podwodne zatopiły 
na Atlantyku 4 nieprzyjaciel
skie statki handlowe, wśród 
nich jeden w ielki tankowiec 
o ogólnej pojemności 28.000 
T R B .

W  walce przeciw W ie lk ie j 
Brytanii niemieckie samoloty 
bojowe ostatniej nocy zatopiły 
na wschód od Great Yarmouth 

j-3-statki handlowe o łącznej 
l pojemności 28.000 T R B . N ie 

zależnie od tego na tym samym 
obszarze morskim oraz w ka
nale św-, Jerzego uszkodzono 
4 wielkie statki handlowe tak 
poważnie, że należy się liczyć 
z dalszą stratą tonażu. Dalsze 
ataki lotnicze skierowane były 
na lotniska we wsch. A nglii.

W  A fryce  północnej ostat
niej nocy niemieckie samoloty 
bojow-e przeprowadziły sku
teczny atak na miasto i port 
Tobruk.

Bombowce brytyjskie w  no
cy na 4 października zniszczy
ły  w  Rotterdamie 2 kościoły

i zatopiły 1 holenderski statek 
szpitalny, spowodowano poza 
tym straty wśród ludności cy
wilnej.

Działań powietrznych nie
przyjaciela nad terenem Rze
szy nie było.

Lotnictwo brytyjskie w  cza
sie od 24 sierpnia do 30 wrześ
nia straciło 476 samolotów, z 
tego eskadry flo ty  powietrznej 
zestrzeliły 418 samolotów, jed
nostki marynarki wojennej 58.

W  tym samym czasie w wal- 
ce z W ie lką  Brytanią stracono 
40 własnych samolotów.

Europy, Dzisiaj mogę to tutaj wy
powiedzieć. (Burzliwe oklaski,'.

P©wzsS©ssa poftę§ga
Dopiero dzisiaj to wypowiadam, 

ponieważ mi to dzisiaj wolno w-ypo. 
wiedzieć, bowiem przeciwnik został 
już powalony i  nie podźwignie się 
już nigdy. (Burzliwe oklaski, trwa. 
jącc całe minuty). Tutaj skupiła się 
przeciw  Europie potęga, o  której 
niestety większość nie miała pojęcia, 
a wielu nawet dzisiaj jeszcze nie 
ma pojęcia. Byłaby ło druga nawał
nica Dżyngis Chana. Że niebezpie
czeństwo to zostało odwrócone, za» 
wdzięczamy przede w-szystkim boba. 
terstwu, wytrwałości, ofiarności na
szych niemieckich żołnierzy a także 
ofiarom  tych wszystkich, którzy wy
ruszyli z nami ramię przy ramienia. 
Bowiem po raz pierwszy przeszło 
tym razem przez kontynent coś w 
rodzaju europejskiego przebudzenia.

Na północy walczy Finlandia —  
prawdziwy naród bohaterów- (żywe 
oklaski). Podnosi się na swoich da
lekich obszarach, zdany tylko na 
własną silę, na własną odwagę, n* 
własną dzielność i swój upór. Na 
południu walczy Rumunia (oklaski).

S ze ro k i fr o n t  p r z e 
c iw  b a rb a rz y ile o m

Pod przywództwem równie boha

terskiego jak zdecydowanego męża 
dźwignęła się ona z najcięższego kry 
zysu państwowego, w jakim może 
się znaleźć naród I  kraj,

A  zatem obejmujemy już całą dal 
obecnego teatru wojny od Morza Lo
dowatego aż do Czarnego. I  na iych 
obszarach walczą teraz nasi niemiec. 
cy żołnierze, a w Ich szeregaćh I 
wspólnie z  nimi Finnowic, W łosi, 
(oklaski), W ęgrzy (oklaski), Runiuut, 
Słowacy (oklaski), Kroacl już nad
chodzą (oklaski ), Hiszpanie, —  leraż 
ruszają do boju (oklaski). Na ten 
wielki front podążyli Belgowie, Lo . 
lendrzy, Duńczycy, Norwegowie, a 
nawet Francuzi (burzliwe oklaski). 
N ie można było często mówić po 
prostu z tej przyczyny, ponieważ nie 
w ci ii o nam dawać przeciwnikowi 
przedwcześnie żadnej wiadomośei o 
sytuacjach, iktóre przy sw ojej inlzer, 
nej służbie iuformacyjnej uświada
mia sobie często dopiero po dnlsch, 
a czasami nieraz po tygod
niach. Niemiecki komunikat ST 
Zbrojnych jest komunikatem praw

dy.

HZw yc3ęsk te*a 
u c ieczk i

Według angielskiej wersji dozna
waliśmy na wschodzie od trzech mie
sięcy jedną klęskę po drugiej. L ic i  
my stoimy na wschód od Smoleńska, 
stoimy pod Leningradem i stoimy 
nad Czarnym Morzem. Stoimy przed 
Krymem, a Rosjanie nie stoją prze
cież n;s<I Renem (śmiechy). Jeżeli 
więc dotychczas Rosjanie stale zwy
ciężali, to w  każdym razie nie wy
korzystywali swoich zwycięstw, lecz 
po każdym zwycięstwie cofali s >  o 
sto lub dwleści kilometrów, prawdo
podobnie po lo  by nas w głąb kraju 
zwabić (wesołość). Poza tym o wiel
kości tych wałk mówią niektóre cy
fry. Liczba jeńców wzrosła w/ęc do 
2,5 miliona Rosjan. Ilość znajdują
cych się w naszym posiadaniu zdo. 
byłych lub zniszczonych dzia) wy- 

1 nosi obecnie równo 22.(KM. Cyfra 
| zniszczonych lub zdobytych, a więc 
'znajdujących się w peszym poslada- 
! n’u czo łg ó w  przewyższa obecnie 
j 18.099, liczba zniszczonych I zestrze 
i lonych samolotów 14.509.

1 (D a lszy  ciąg na str. 2 )



W  D R O D Z E  N A  D A L E K I  W S C H Ó D
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Ja k  ju ż  n adm ieniłem , w  grudniu 

1931 r. zostałem  n agle odkom ende 

ro w a n y  z  U ra lu  na D aleki W schód.

K r ą ż y ły  w ted y  u p o rczy w e  p ogło

sk i, że Z w iązek  S ow iecki stoi bezpo 

średnio przed w o jn ą  z J a p o ń ą . 

T w ierd zo n o , że sRne jap o ń sk ie  od

d z ia ły  w o jsk o w e zo sta ły  ju ż  skon 

cen trow an e nad sam ą gran icą, nie
dalek o  w ażn ych  pu nktów  g ra n ic z

n ych B łago w ieszczeń sk a  t  W :ercń- 

r.ie UeFńska. Japonia zm ierza  jak o  

b y  do od łączen ia  od Z w ią zk u  So

w ieckiego ob szaró w  nad B ajk a łem  

1 rzek ą  Leną, oraz stw orzenia  sybe

ry jsk ieg o  państw a bu fo ro w ego.

P o gło sk i o w o jn :e m iatv sw oje 

g łę b o k ie  p rzyczyn y. Nie u legało wą 
tp liw ości, że b y ły  one w yrazem  ż y 

czeń tak k iero w n ictw a  partii, jak 1 

ludności. P o g ło sk ę  ro zp uszczała  pro 
p agan da p arty jn a  celem  od w ró cen ia  

u w agi ludn ości. n iezad o w o lon ej z 

p ow ażn ego  p ogorszen ia  się ogól
nych w aru n k ó w  życiow ych . O bawa 

p rzed m ożliw ym i okrop n ościam i 

w o jn y  m iała u sunąć w cień troskę
0 cod zien n y chlcb

P sych oza  w ojen n a m iała  nadto 

n ła tw ;ć p rzep ro w ad zen ie  posunięć, 
k tóre  w innych o k o liczn o ściach  na 

pew no d o p ro w ad ziły  b y  do ciężkich 

k om p iik acyj, od b y w a ło  się  m asow e 

tępienie  rodzin  k u łak ó w , „c z y s tk a "  

w śród czerw on ej arm ii, ja k  rów n ież 

b ezw zględn e ściągan ie za leg łości 
zb ożo w ych  z jesieni 1931 r.

P o g ło sk i o w o jn :e ro ze sz ły  się 

szy b k o  także  dlatego, że zro z p a czo . 
n y  naród m iał ju ż d o ść  w ład zy  boi 

szew ick ie j. K ażd a  zm ian a istn iejące  

go stan u  b y ła  dobra, b y le b y  ty lko  

sk o ń czy ły  się do tych czasow e strasz 
ne cierpien ia.

Podczas p o d ró ży  sp o ty k a liśm y  
w ielkie tran sp o rty  w ojsk, ja d ą cy ch  

na D aleki W schód. W ob ec  tego. że ' 

lin ia  ko le jo w a  b y ła  jed n o to ro w a , 
zd arza ły  się, zw ła szcza  w  n ocy , licz 

ne w yp ad k i w yk o lejen ia  i zderzenia 

pociągów ; p erson el k o le jo w y  bo

w iem  b y ł p rzed en erw o w an y, a to ry

1 tabor k o lejo w y , i tak  ju ż  d o state

cznie zaniedbane, b y ły  zb yt p rzecią 

żone. Po drodze w id ać  b y ło  ślady 
tych  k atastrof, w yw rócon e, części o 

w o sp alone w a g o n y  o raz liczne pa 

ro w o zy, w yrzucon e pod czas w yk o lę  
jen ia  z to ró w  i w erżn ięte  k ołam i w  

m iękką  ziem ię, a lb o  też p rzew róco  
ne. W  kilku  w yp ad k ach  w id ziałem  

w bite w siebie p a ro w o zy , sp lątane 
jed en  nad drugim  w agon y, oraz lu
dzi, k tó rzy  biegali z ro zm aitym i n o .,  

szam i, i odnosili oraz grzebali tru- 

py-
P rzed  C źytą zo b a czy liśm y  p ra w 

dziw e p o b o jo w isk o : w  n ocy , k ilk a  
godzin przed n aszym  p rzy jazd em , 

spóźn ion y, dalekow sch ód n : lu k s .ę k s - 

press pełną parą n a je ch a ł na stoją  

c y  na to rze  p ociąg  z trasportem  
w o jsk a . Zderzenie b y ło  tak  s-lne, że 
zd ru zg o ta ła  około  dw ud ziestu  wa

gonów , a kon ie i ludzie  oraz szcząt 

ki że lazn ych  i d rew n ian ych  części 

w ago n ó w  u tw o rzy ły  sp lątan ą  m asę.
Na b ocznym  lo rze  -stał in n y  p o 

ciąg, k tó ry , ja k  się d ow iedzia łem ,

zo sta ł sp row ad zon y z  C zy ty  Jako 

p ociąg rato w n iczy . R obotn ik k o le jo  

w y  op o w ia d a ł ml, że  w-ciesz ość lu» 

dzi s tra ciła  ży c ie  nie p od czas sam ej 

k a ta stro fy ; lecz z p ow od u  n iesłych a  

nej lek k om yśln ości n ad zo ru ją cego  

personelu. Z arządzo n o m ia n o w ic :e, 
by p rzy  uprzątaniu  szczą tk ó w , do 

czasu  p rzy b y cia  p ociągu  rato w n icze  

go, w szystk ich  ran n ych  p o ło ży ć  o- 

bok. torów . Z m obilizow an i do w y

d o byw an ia  ran nych p asażerow ie  i 
żo łnierze, k tó rzy  ocaleli, sp ieszyli 

się, chodziło  bow iem  o  to, b y  jak  
n ajp ręd zej od czepić k ilk a  w agonów  

z am u n icją , zn a jd u ją cy ch  się w  środ 

ku  tran sportu, na k tóre w  k a żd e j 

c h w ili m ógł p rzerzu cić  się  ogień z 
p ło n ą cy ch  w agonów . W ted y  k a ta 

stro fa  p rzy b ra łab y  olbrzym ie  roz
m iary. K ładzion o w ięc ran n ych  gło 

w a m : na lorze, by  w  ten sposób pod 

n ieść im. n ieco głow y. R ann ych b yło  

ponad 200. W k rótce  potem  n ad je
c h a ł p ociąg ra to w n iczy  z C zyty. W o 

bec p an u jącego  zd en erw ow an ia  n:k t  
nie p am iętał o tym , b y  p o sta w ić  ob

serw atoró w , k tó rzy  b y  lia d je d ża ją - 

c y  p ociąg zaw czesu  zatrzym ali. Ma

szynista, k tó ry  z pow odu, ciemności- 
w  ostatn iej dopiero, ch w ili zo b a czy ł 

1 rannych, leżących  na torze, nie 
m ógł już za trzym ać i „p o cią g  rato w  

n iczy "  p rze je ch ał po • w szystk ich  

ran n ych  z k tó ry ch  ani jeden  nie po 
zo sta ł p rzy  życiu .

Jeden z  gepistów  z w ie lk ą  sk w a p  

Jiw ością op ow iadał; że g łó w n ą  w inę 

p o n o si m aszyn ista  „p o cią gu  ratow  
n iczego ", gdy go bow iem  zn alezio  

no na p arow ozie  —  b y ł zupełnie pi 

jan y . Z o stał na m iejscu  ro zstrze la 

ny. T ak ie  b y ło  „u rzęd ow e sp raw o z
danie".

M ogłem  sobie wyobraz-ić, jak ie  

stosunk" b ęd ą  p a n o w a ły  na k o le . 
jac li, jeśli rzeczyw iście  w yb uchn ie  

w ojna.
W  drodze d o ch o d ziły  do nas n a j

fantastyczniejsze wiadomości o  oglo 

szeniu na całym daleko-wschodnim 

obszarze stanu wojennego. W  na
szy m  p rzed zia le  o ra z  w wagonie ja 
d a ln ym  ży w o  d y sk u to w a n o , co  zro

bić, jeśli J a p o ń czy cy  rze czy w iście  

p rze k ro c zy li gran icę, a n asz p ociąg 

w padn ie w  ich ręce. Stw ierd ziłem , 

że w ięk szość  to w a rzy sz y  p o d ró ży  w 

ta jem n icy  gorąco  so b ie  ż y c z y ła  do 

stać się ja k  n ajp ręd zej do n ie w o li 
jap o ń sk ie j. W szy s cy  o n i m ieli już 

dość ży c ia  so w ieck iego , a  w yp ad ek  
pod C zy tą  n apew n o n ie  zw ięk szy ł 

ich  zau fan ia  do reżim u  so w ieck ie

go.
P a sa żero w ie  n aszego  p ociągu  skła 

d a li się w  trzech c zw a rty ch  z w yż

szych  o ficeró w  arm ii czerw on ej, 
którzy; ja k o  sp ecjaln e pew ni, zosta 

li od kom en derow an i do w o jsk o w y ch  

o d d zia łó w  na D a le k im  W sch o d zie  z 
w szystk ich  garn izon ów  eu rop ej

skich. R o zm aw ialiśm y w yłączn ie  o 

zdolności b o jo w e j i o fen syw n ej 

czerw o n e j arm ii zupełnie otw arcie, 
ja k  to jest w. zw y cza ju  n rę d z y  sta

rym i, w yp ró bo w an ym i kom unistam i 
na czo ło w y ch  stan o w isk ach , jeśli 

w iadom o, że nie słucha szpicel 

GPU.
W śród  pasażerów - z n a jd o w a ł się 

to w arzysz Adam , k tó ry  je szcze  kilka  
tygodn i temu b y ł prezesem  Rady 
K om isarzy- L u d o w ych  R ep ub lik i Bia 

lo ru sk ie j. W  w agonie, d zieliłem  z: 
nim  w sp ó in y  przedział, S talin  odw o 

la ł go- n iedaw no z w yso k iego  stano 
w fska z M ińska „ze  w zg lęd u  na eho 

robę". B y ł to s ta ry  b o lszew ik  z 
gw ard ii Len in a, k tó ry  spędził sze

reg lat na w ygn an iu  w  Syberii, do
k ąd  obecnie je ch a ł ja k o  człon ek  

tw orzącego  się tam  rządu. W  Cha 
b aro w sk u  m ia ł brata  —  naczelnego 

d ow ódcę c a łe j a rty le rii arm ii n a  D a 
lekim  W sch odzie , k tó ry  b y ł je d n o 

cześn ie  jedn ym  z zastęp ców  głów no 

d o w o d zącego  B liichera.

Z początku boczyliśmy się na sie 
bie; jeden wietrzył w  drugim  „.anio
ła stró ża". D op iero , gdy p o k a za łem  

A d am o w i swoje te legraficzn e p rze

niesienie  do C h abaro w sk a, a  w  tra k  

cie  ro zm o w y  p rzy p a d k o w o  w spom 

n iałem  o sw o je j p rzy ja źn i z K la rą  

Zetkin , c ieszącą  się w  sfe ra ch  tych  

starych  b o lszew ik ó w  w ielk im  p ow a 

żanrem  z p ow od u  je j  z d ecy d o w a 

nej p o sta w y  w zględ em  S talin a  —  
ro zk ro ch m a lił się.

Adam , ta k  ja k  i Jen ukld ze, Giil- 

Ung, S k ryp n ik  oraz inni p rzyw ód cy  

gn ębionych  n arodów  w Związku. So 
w ieckim , sp o d ziew ał się, iż  leninizm  

zupełnie uw-olni od ty ra n ii cen tra l

n ej w ła d zy  carsk ie j n arody, zam ie

szk u ją ce  p rzestrzeń  ro sy jsk ą . R o z
czaro w a n ie  jego b y ło  w ięc tym  

w iększe. W  sferach  p a rty jn y ch  b ył 
b a rd zo  p ow ażan y; i d la  tego ścią
gn ął na sw o ją  głow ę n ien aw iść  S ta 

lina.
O p o w iad ał mi, że c a ły  szereg p rzy  

w ó d có w  ró żn ych ' n arodow ości w 

Z w ią zk u  S ow ieckim  pod różnym i 

p ozoram i u dało  się na D aleki 

W schód, w  nadziel, że do jdzie  do 
w o jn y  z Japon ią. W o jn ą  ta m iała 
p om óc o p o zycjo n isto m  do obalenia 

d y k ta tu ry  S talin a  oraz jego k lik i.
W  ro zm ow ach z  A dam em , w  któ 

rych  b ra li u d zia ł jego  p rzy ja cie le  
i zn ajom i, dow iedziałem : się, że ci 
s ta r z y  b o lszew icy  b y li przekonan i, 

iż  w o jn a  z Jap on ią , n aw et jeśli- ar

m ia jap o ń sk a  od n iosła  b y  na p o 
czątk u  su kcesy, zo stan ie  w  k ró tk im  

czasie  ro zstrzygn ięta  na k o rzy ść  czer 
won,ej arm ii. P o m o gą  bow iem  nie ty ł 

ko  ro b o tn icy  i re w o lu c y jn e  organi

z a c je  na św iecie, ale i s iły  rc w o lu cy j 
ne w  Japonii i K orei. Ja sam w ie
działem  już od daw na, a  w  p ociągu  
potw ierdzon o mi to, że b o lszew icy  
w  ciągu- ca łych  la t sz k o lili C h iń czy

k ów , Jap oń czyk ów , K o reań czy k ó w , 

a  d a le j F ran cu zów , Niemców7, Cze-

| chów , H in dusów , A m e ry k a n ó w  i in 
nych  w  „s tra te g u  w o jn y  d o m o w ej", 

w  a k ta ch  sa b o ta żo w y ch  za frontem , 

w  orga n izow a n iu  .szpiegostw a; sta

ranne szk olen ie  od b y w a ło  się pod 
k ieru k iem  d o św iad czo n ych  o fice 

ró w  arm ii czerw o n ej, sp ecja listó w  

od w o jn y  dom ow ej, w  sp ecja ln y ch  

szk o ła ch , ja k  „U n iw ersytet Suu- 
Y at-S eń -a", „U n iw ersytet d la  naro 

dów  W sch o d n ich ", „ W y ż s z a  Szko

ła dla Z a ch o d u ’’, „ In sty tu t A n gie l

sk i", „In sty tu t M ark sa -E n g elsa ” , 

„In stytu t L en in a", „S z k o ła  L e n in a ’’ 

itp.. A bsolw en tów , zgodn ie z. p otrze

bam i ch w ili w y sy łan o  do ich  o jc z y z .  

ny, b y  w  życiu  p ra k ty c zn y m  szerzy 

łi zaszczep ion e im  n au k i, oraz  kie 
ro w a li 1 w y k o n y w a li w  sw o je j o j

czy źn ie  p ostaw io n e im  zadania  w 

za k resie  o rgan izow an ia  ideowych: 
oraz skn p tow an ych  za p ieniądze 

wojsk: p om ocn iczych , i to w szystk o  
p rzy  śc is łe j w sp ó łp racy  z  czerw on ą 
arm ią.

W- n aszym  p ociągu  zn a jd o w a ł sie 

Ł aw ren tiew , p ie rw szy  sek retarz  spe 

cja łn ego p olityczn ego p ełn om ocn ika 
P o lilb iu ra , tak że  stary  z n a jo m y  A- 
dam a. O p o w iad ał on, ile czasu, cner 

gir i  p ien ięd zy  zu ży to  na staranne- 
w y szk o le n ie  agentów  p olityczn ych, 
zp ośród  m ło d zie ży  ja p o ń sk ie j, ko- 

: ren ńskiej i ch iń sk ie j.

D o pociągu, k tó ry m  .jechaliśm y, 
b y ły  doczepione d w a w ago n y, w 
k tó ry ch  zn ajd o w a li się sam i m łodzi 

agen ci p olityczn i n arod o w o ści japoń 

sko-Icoreańskiej, zu p ełn ie  izo low an i 
od sty k an ia  się z resztą p asażerów . 

Po p rzy ja źd zie  do C h a b a ro w sk a  m ie 
li b y ć  n atych m iast sk ierow an i do 
W ładyw ostotku, a stamtąd. p rzez 
S zan g h aj do K o re i oraz  Japonii do 
ro bo ty, zgodnie ze sw oim  w y szk olę  
niem  ja k o  a g ita to rzy  oraz elem ent 
destru k cyjn y .

W szy scy  ci c z e rw o n o a m re jc y , 
ja k  zrozu m iałem , liczyli m ało nu

( Dokończenie ze str. 1 )

Droga do „raS“M
Przestrzeń dw a razy większa od

Państwa Niemieckiego z  roku
1933, gdy otrzymywałem władzę, 
lub też cztery razy większa od An
g lii znajduje się za nami.

W ó d z N iem iec m ów ił d a . 

le j:  M ogliśm y tera z  zo b a czy ć
co bolsze,v izm  ro b i, z  lu dzi:

je st to p rzeciw n ik , k tó ry  w a lcz y  zc 

zw ie rzęc e j żą d zy  k rw i z  je d n e j stro
ny I z  tch ó rzo stw a  i  stra ch u  prze,! 

sw y m i Jkom isarzarai z  d ru g iej. T en  
„ r a j"  robotn ików , i  ch ło p ów , w  spo

só b  w ja k i go za w sze  op isyw ałem  
p o tw ierd zą  po u k oń czen iu  te j kam - 

pan ii, m ilio n y  żo łn ierzy, .Oni m asze

ro w a li p rzez drogi tego „ r a ju " .

Jest to jed n a  g ig an tyczn a  fa b ry k a  

b ron i, u rzą d zo n a  kosztem  sto p y  
ży c io w e j ty ch  lo d zi. F a b ry k a  b ron i 

p rzeciw k o  E u ro p ie. I  to nad tym  
straszn ym , b estialsk im  p rze c iw n i
kiem  w y w a lc z y li nasi żo łn ierze  te 

zw y cięstw a. N ie zn an i s łó w , k tó re  by  
ich  b y ły  godne. T o , czego ou t dzięki 

sw e j od w adze I bohaterstw u  do k o-

-  I

i i  u  ją, ich niezmierne wysiłki nie 
d a ją  się  wypowiedzieć. Wszyscy śą 

jednakowi. Ponad wszystkimi jednak 
stoi w swoich wyczynach niemiecki 
piechur, niemiecki muszkieter. M0- 
ray tam dywizje, które od wiosny 
zrobiły ponad 2.500 do 3.000 kilo
metrów piechotą. Gdy się m ówi o 
w o jn ie  błyskawicznej, In c l żołnie, 

rze  za słu g u ją  n a  to, by Ich d zia łan ia  
n a zw a ć  b ły sk a w iczn y m i. W  h isto rii 

is tn ie je  ty tk o  parę b ły sk a w iczn y ch  
od w rotów , k tóre p rześcig n ęły  ieb 

a k c ję  szy b k o ścią . L e c z  tu n ie ch o

dziło  o  i akie  od ległości, gd y ż  zw y k le  
zn ajd ow a n o się  b liż e j brzegu . N ie 

chcę p rzy  tym  w cale  u b liża ć  p rze c iw , 
hiftow l. chcę ly lk o  od d ać  sp raw ied l”.  

w ość, na k tó rą  zasłu gu je  n iem iecki 
żo łn ierz . D ok o n ał on rz e c z y  nie
o siągaln ych . T o zaś, czego się  za  tym 

fron tem  d o k o n u je , je st ró w n ie  p o
tężne. P on ad 25.900 k ilo m e tró w  r o 

sy js k ic h  k o k i  jest znow u w ru ch u. 

P rze łożo n o  na n iem iecką szero k o ść  
ponad 15.000 km . ro sy jsk ich  torów - 

Za tym  fron tem  za ś  tw o rzę  się  u m cy 
za rzą d , k tó ry  będzie  dba! o  lo, by

olbrzymie przestrzenie przynosiły 
pożytek naszej Ojczyźnie I naszym 
sprzymierzeńcom. Korzyści z  nieb 
osiągnięte będą niesłychane i niech 
nikt w  to n ie wątpi, że potrafimy 
je  odpowiednio zorganizować. (W ódz 

Niemiec wyraz!! w tym miejsen po
dziękowanie dla Ojczyzny),

N iem cy  p o k e e a ią  
fsaścSego p rze c iw -  

eiika
W  zw ią z k u  z fy m  za zn aczam : 

wiem, że n ic  m a lera z  żadnego p rz e 
ciw n ik a , k tó rego  b y śm y  p rz y  obecnie 
p rze z  n as p osiad an ych  Ilościach  a* 
m u n icji n ic m ogli p okon ać. I ieżcli 

czasam i czy tac ie  coś o gig an tyczn ych  
p la n a ch  n a  p rzyszło ść , ro zp o czę ty ch  
p ra ca ch  i m ilia rd o w y ch  na ten cc1- 
p rzezn a czo n ych  sum ach w Innych 
p ań stw ach , to  przypomnijcie sobie, 

niol ro d a cy , to, co  w am  teraz pe- 
w iisn : 1) w ciąg am y do słu żb y  w  tej 

w a lce  c a ły  kon tyn en t, 2) n ic m ó w i. 
„ ty  n ic o  kap itale , ty lk o  o s l k  robo

c ze j, I silę  ro b o czą  w ciąg am y w  sta

w  razie  d łu ższego trw an ia  w o jn y , te p rocen tach  do le j słu żb y, 3) je że li

o tym nie mówimy, nie oznacza to 
bynajmniej, żc nic nie robimy. W iem 
zupełnie doikiadnie, że Inni wszystko 
lepiej umieją zrobić niż my. Budują | 
oni niezwyciężone czołgi, które są I 
prędsze, lepiej opancerzone, posia

dają lepsze działa od naszych i ule 
zużywają wcale benzyny. W  czasie 
walki niszczyliśmy je, a to jest 
decydujące. (Oklaski). Maszyny, któ. 
re i; nas dzisiaj jeżdżą, strzelają, lub 
latają, nie są fym i, na których bę
dziemy jeździć, strzelać lub latać w 
roku przyszłym.

Gdy się ta wojna kiedyś skończy, 
to wygra ją nieimcekl żołnierz, który
w swoim zakresie reprezentuje rze
czywiście masy naszego narodu, i 

wygra ją  niemiecka Ojczyzna z m i

lionami pracujących ludzi.

Gdy się  ta wojna zakończy, lo 
powrócę z niej jako jeszcze bardziej 

fanatyczny socjalista narodrtwy niż 
l im  bytem uprzednio. Powrócę kie

dyś z wojny z moim dawnym progra
mem partyjnym, którego wykonanie 
je - i i wydaje mi się  jeszcze ważn-ej- 
szyisi niż może w pierwszym dnia.

P r z e ż y c i a

w Setaysesk-gem!

w łasn o w o jsk o , i b yli przekonan i, 

że nie n ależy  na nim  polegać, tak 

sam o ja k  na m ie jsco w ej ludn ości i 

ro b o tn ik ach . N a leży  w ięc ludność 

bezw zględ n ie  w y k o rz y sty w a ć  przy 

budow ie um ocn ień  o raz bu d o w lach  

n ad gran iczn ych , a następnie ten 
n iezad o w o lo n y  i -n iep ew n y elem ent 

ca łk o w icie  o d tran sp o rto w a ć i w y . 
w ie źć  do w n ętrza  k ra ju .

Jedno dla tych  w o jsk o w y ch  było 

pew ne: now a lu dn ość n adgran iczn a 

pow inn a się sk ład ać  w yłą czn ie  z dob 
ran y  cii, p e w n y ch  rezerw istów , któ
rzy  ch lu bn ie sk o ń czy li służbę w  sze 

regach  arm u  czerw on ej, oraz z b y .  

ły ch  czło n k ó w  w o jsk  GPU. D la tych 

k o lo n istó w  i osied leńców  n adgrani

czn ych  w in n o się stw o rzyć  szcze

gólnie dobre w aru n k i osiedlenia, by  
podnieść ich ofiarn ość oraz za u fa 
n ie do k iero w n ictw a  arm ii nn D ale
kim  W schodzie.

O statecznie w szyscy  o: od p ow ie
dzialn i w o jsk o w i żądali utw orzenia 
sp ecja ln y ch  arm ij u derzen io w ych . 7 

w szystk ich  p u łk ó w  pow inn o się wy 

b rać  ideow o pew n ych , w yp ró b o w a 

n ych  k om en d an tów  i czerw on o ar- 
m iejców , p o ch o d zących , o ile m ożli 
we, ze sfer ro bo tn iczych , kom som o 
lu i w ie jsk ie j b ied o ty . Z tych w y b 
ra ń có w  pow inn o się s tw o rzy ć  sta
rannie u zbro jon e b a ta lio n y  i pułki 

szturm ow e. P o w in n y  one przeprow a 

dzćć p ierw sze uderzenie na w roga, 
p rze łam ać fro n t na szero k im  odcin  

ku  i, nie d a ją c  sp o koju  w rogow i, 
stąpać, mu stałe po p iętach -

Inne gru p y  m ia ły  b y ć  tytko „w a l 
com  z  c ia ł ludzkich**: k tó ry , porw ą 

n y  b ra w u rą  o d d zia łów  szturm o

w ych  ja k  law in a  p ły n ąłb y  przez 

zro b io n y  w yłom , i w szystk o  nisz

czy ł, co n ap o tk a  w  drodze. Jeń ców  

p rzy  tym  b rać  nie n ależy . L ę k  i 
p rzerażen ie  p ow in n o to w a rzy szy ć  

•czerw on ej arm iu

Jaku -specjalna fo rm a cja  GPU, od
d zia ły  te w in n y b y ć  dobrze żyw io -

'n e  i ' opłacane. Zresztą i lu  pow i

nien- jeden  d rugiego pilnow ać:
D ow ód cy  oraz p o lityczn i k om isa

rze, od p ow ied zialn i zą k lęskę, w in 

n i być  bezw zględn ie' ro zstrzelani nn 
oeznc.h sw oich żo łnierzy.

W śró d  faki-ch rozm ów  o ra z  dysku  

fiyj szybko m ija ła  p od ró ż do Ch.aba 
ro.wska, sto licy  D alekiego; W schodu 

Zw iązku  Sowieckiego.. W szędzie  b y  
ło- pełno w o jsk a , a n igdzie nic w i

działo  się nn! jedn ej ókohy c y w il

nej. Na, dw orcu, o c z e k iw a ł nas ów 
czesn y k om u n isty czn y  se k reta rz  - 

p artii na D alekim  W schodzie, B er
ga  w in ow . O bok m ego stał kręp y, 
średniego w zrostu  B liich er. Zjaw']* 

się  celem  p ow itan ia  n ow o m ian o w a- 

nyc.h człon k ów  „T y m cza so w eg o  da 

lek o-w sch o d u icg o  rzą d u ", k tó rych  
w ięk szość  p rzy jech a ła  n aszym  pciMą 

giem..

W  obw odow ym - kom itecie  partii 
zam eldow ałem  się u  Berga mi now a, 

którego zn ałem  z czasó w  d a w n ie j
szych. Dowiedz*:.! in się od niego, 

że na rozkr.z cen trali w. M oskw ie zo
stałem  p rzyd zie lo n y  do rządu na 

D alekim . W sch o d zie  w  ch arakterze  

rzeczozn aw cy.

N I E D O L E  A N N Y
Opowieść o Sosach wiircianki w czasach ostatnich

N iedziela b y ła  w ietrzna, ale pogud 

na. Anna w sta ła  bard zo  w cześn ie, 

p o sp rzą ta ła  mieszkami,e. W y k o n y w a 
ła  w szy stk o , ja k  autom at, c z u ją c  w  
gło w ie  n ieo p isan y zam ęt. O d p ow ia

dała  m o n osylabam i za g a d u ją ce j ją  
c iotce, gd yż mie ro zu m iała , o  co ta 

ją  zap ytu je .
N a k arm iła  A sia  (m leko k u p iła  

dnia p op rzed n iego), u b ra ła  go, po

stan o w iła  b o w iem  u d ać  siię z dziec
kiem  n a  p rzech a d zk ę  * d ó  k o śc io ła .

Z a trzym a ła  sdę w  m a ły m  ogród

k u  p rz y  dom u, gd yż tak ch cia ł Aś, 
którego za in tereso w ał 'c liu d y  ko
d a k ,  c za ją cy  się  na zarośn iętym  

ch w astam i k lo m b ie ,

—  Jesteml —  o d ezw ał się za  An

ną n ag le  ja k iś  g ło s tak  n iesp od zie
w anie, że zad rżała . —  P ow iedzia łem , 
że p rzy ja d ę  w n ied zie lę  —  w ita ł ~’ę 
z Anną K o k oszk in . —  Oto jeslcm . 

Może trochę za wcześnie, aie b rak  J

m i ju ż  b y ło  cierp liw o ści... Co się z 
to b ą  d zieje? Czem u stoisz ja k  po
sąg. k a m ie n n y ?

—  C zy ż  u b ie g ły  tyd zień  n ie p o z a 

m ien iał lu d zi w  kam ien ie  bez czu 
cia? —  od p o w ied zia ła  b ezb arw n ym  

głosem .
—  No, not Nie p rze sad za jm y  Mo

że to  I p rzyk re, n aw et bard zo, ale 

kon ieczne. N a to n ie  m ożna n ic po
ra d zić . T eg o  dom aga się p ro tetariac- 

k a  ra cja  stanu.
—  I pan jeszcze  o p eru je  fraz; sa

mi w o b liczu  tyci: k rzyw d , k tó re  spa 
d a ją  na lu d zi?

—  I spadną jeszcze. C hcę cię 11-  

c liro w ć  p rzed  groźb ą  da lszych  n ie
szczęść. P rzy jech a łe m  po ciebie. 

Chcesz, m ożesz n aw et za b ra ć  tę sw o
ją  ciotk ę. B ęd zie  nam  go sp o d arzyła . 
W szy stk o  ju ż  p rzy  goto watem . Ten 
tydzień  p rzek o n a! cię chyba dosta

tecznie, że n ie  w arto d a le j ry zy k o -

J w ać, że M ikołaj p rzy d a  się n a p ra w 

dę i będzie deb rą, b ezp ieczn ą  osło
ną przed w sze lk im i ew entualność:.1- 

mii... C zem u nie o d p ow iad asz?  D ziś 
pojed zlesz ty ze m ną, a ju tr  zabie
rze m y  d zieck o , tę tw o ją  ciotk ę, rze 

czy, ja k  to- będziesz ch ciała , choć 
mam ju ż  p orząd n ie  u m eblow an e 

m ieszkan ko. N iew ielk ie, n atu ra ln ie, 

ate w ygodn e. Zreswtą p rzek o n asz się 
d ziś sam a... Co .to tak iego? —l p rze r  

w a ł n agle, n asłuch u jąc.
W  p ow ietrzu  ro z le g a ł się daleki 

w a rk o t sam o lotów  i g łu ch e .odgłosy 
w vbu ch ów .

—  A  to pew nie zapowiada,no ćw i

czen ia  lo tn icze ,,. Ale... C zy  to chm u 
ra, czy  dym ? O t a m ! — • w skazał..

Ku niebu w zb ija ły  się kłęby7 d y 
mu. K o k o szk in  p rzy g lą d a ł sic . im  

ze  zm a rszczo n ym i brw iam i.
—  W o jn a ! S am oloty  n iem ieckie  1 

atak u ją!... W b la ć  z okn a d obrze, 
ja k  p ik u ją ! —  ro zleg ł się głos z pię

tra o fic y n y .
—  J a k a  w o jn a ?  —  p od n iósł ży w o  

g ło w ę K o k o szk in . —  Co tam  za głn p  
stw a p lo tą?

A n na z ożyw ian iem  sp o jrza ła  w  
] k ieru n k u  ro zm a w ia ją c y ch  * w  o - 

l w ar tym  okn ie.

—  W id zisz?  P ik u ją ! D w a... Za n i
mi trzyj... T o  ch yb a  na P orn ban ekt... 

Ale dym  w a lił P ew n ie  1111 lotn isku  
ben zyn ę p odpalili.

—  To n ap raw d ę w o jn a?  —  sp y ta 
ła drżącym  głosem  Anna.

—  Przed ch w ilą  p o w ta rza li p rzez j 
radio, p rzem ów i: nie M o ło icw a. W  | 

n o cy  zaczęła  stę w o jn a  N iem ców  z 

bo lszew ik am i! —  o d k rzy k n ą ł je j 
człow iek  w  oknie.

B zd u ry! —  ża ch n ą ł się M iko
ła j. —  T o ty lk o  siani,e zam ętu  I n ie

p oko ju .
—  Pan  sam  gada b zd u ry ! —  za

p e rz y ł się człow iek . —  S am o lo ty  nie 
m leektó w alą  bom by, że aż tu się 
rozlega. S ły sza ł pan p rzecież! A  za 
rzu ca  pan k om uś bzd u ry! C hyba 

pan g łu ch y  i ślepy!
—  N iech to w a rzy sz  się uspokoi!

—  Jaki ja  ta,111 to w a rzy sz ? ! S ch o

w a j pan sobie  d o  k ieszen i sw ego to
w a rzy sza ! W o jn a  jest!

K o k o szk in  o d w ró cił się ze złością.

—  T o  nie zm ien ia  p ostaci rzeczy  
—  zw ró c ił się da A nny. —  Nie w v- 

ehodź le p ie j łea*az n igdzie. Ja na 
k ró tk o  p ojadę do b iu ra . M eżc będzie 
jak ie ś  rozp orząd zen ie . C zy  lak, czy 

in aczej, n a jd a le j za dw ie godzin y 

w rócę  po- cieb ie  i p o je d z lem y  do 

rs;a,s.
Jego sto-wa p ra w ie  nie do ciera  V 

do A liny, zasłu ch an ej w  w y r a z - ' 
od głosy w yb u ch ó w  i \var«ot sai.m - 

lotów .
M ikołaj p otrząsn ął je j  rękę, Coś 

tam  jeszcze  p ow ied zia ł. K iw n ęła  gto 

w ą. w o ła ją c  na A sia:
 C hodź, syn eczku !

P obiegła  z dzieckiem  do m e sz k u - 

ni a
—  C iociu! w o lała  z w ybuchem  

sp a zm a ty czn ej radości. —  WMjanJ 
Sam o,loty n iem ieckie p rzy lec ia ły , 
rzucają, bom by! W ojn a  7. b o lszew i

k am i!

—  Jezu sie  m iło siern y! —  jęknęła  

ciotk a . —  Nie będą ju ż  p o ryw ać lu 
dzi i w y w o zić?

—  Nie będą! Nie będą! — ściska
ła  w sw ych  o b jęc ia ch  A sia  I ca ło w a 

ła  go w  g łów kę, w  p olrtzk i, w  rą- 
czy n y . —  Nie zaw io zą  c l;  lo  Ka

zach stan u. syn eczku  —  pow7 arż.iia, 
—  ani n a  S yb ir! Nie za b io rą  -ynkst 
m am usi! Syneczku m ój koch an y, 
m aleń stw o m oje drogie!

—  A teu, a m oże o n i z w y c  ężą ’ 

będą w y w o zili lu dzi?
—  Nie, n ic! S k o ń czy ły  się n asze  

m ęki! Nie b ęd ziem y się ju ż  czu li, ja k  
tropione, zaszczu te zw ierzęta! S ły 

szysz syn-ecku? T o  bom b y w yb u 
ch a ją ! T o n asze w yb aw ien ie!

* *
M ik oła j K o k o szk in  n ie  z ja w ił  się  

w m ieszkan iu  A nny ani po godzinie, 

ani p o  dw óch.
W ra z  z  p rzerażo n ym  tłum em  ko

munistów7 u c ie k a ł ia  w sch ód , n ad  
k tó ry m  n iem ieck ie  bom b ow ce ro z- 

p a b ły  łu nę w o jn y. Jej św iatło  rados

n y m  odblaskiem , w d arło  się do se.- 

te.lv w agonów  to w a ro w y ch , w  k tó
ry c h  na,pół żywtl tło cz y li się n ieszczę

śliw i ludzie, wy-rwani ze sw ych  do
m ów , z. o.bjęć zro zp a czo n ych  ro d zin , 

w le czen i na D aleki W schód.



I
Kmsritei z dzienniku nn Wsciandzie

P o d ajem y w skrócen iu  a rty 

k u ł Brunona B rehm a, w yd ru k o  

w an y w czasopiśm ie ,.Dns 

R eich".
M ałe m iasteczko na obszarze, z 

którogo w y p ły w a  D niepr, D źw in a  i 
W ołga, W ielk ie  te rzeki ściągn ęły 
jed n ak  jeszcze  zam alo w ody z oko

licy , albow iem  w szędzie m iedzy fali 

stym i w zgórzam ę b ły szczą  duże pla 

m y ciem nych jezior, P o d szy cie  łasu, 

rosn ącego na usianym  kam ieniam i 

gruncie, gd zieniegdzie jest trudne 
do p rzeb ycia ; la s jest niepielegnow a 

ny i zaniedbany. Na p olan ach  leś
nych spotyka się wsie z nędznym i 

p ołam 1, na k tó rych  rosną k a rto fle , 

żyto  i len.
D rogi c iągn ą  się w  nieskończo

n ość przez ten k ra j p agórk ów  i 
przez w ielkie  lasy . C iągną s;ę po 

przez głęboko porzn ięte  przestrzenie 
p iaszczyste, po przez lep iącą  się gli 

nę. potem  znow u p rzez m iejsca  b ru 

k ow an e, i n igdy nie m ożna dociec, 

d laczego w łaśnie w  środku lasu  zn aj 

du je  się k a w ałe k  bruku  i dlaczego 

p rędko się len bru k k o ń czy . C zy  n ie 

b y ło  tak, ja k  w „R e w :zo rze ‘ ‘ Gogola, 

źe p ieniądze na w yb ru k o w an ie  całe j 
przestrzen i zo sta ły  p oprosili u k ra 

dzione? Ale drogi są p rzecież tak 

szerokie , że m ożesz na irc h  :ść, k tó  
redy ci się podoba, w gęstym  ja k  

kasza p iasku podczas deszczu, w 

chm urach k u rzu  p od czas pogody. Z 

piaskiem  m ożna dać sobie radę. go

rzej jrs t z gliną.
Z prnśku oraz m oren ow ej gleby 

leśn ej w y ła n ia ją  się w a rstw y  gliny, 
na k tó re j zn a jd u ją  się p ola i m ałe 

w  ie. T a k że  ob ok te j glin y p rze  w® ja 
się d roga, i ta g lin a  p ozostan ie  do 

k: lira w  pam ięci n iem ieckich k ie 

ro w có w  p ojazd ó w . Zm ienia się ona 
iy rzad k ie  m ydło, a  k a żd y  k ró tk i 
deszcz rozm iękcza ją  tak. że kola  

p oja zd ó w  za p ad ają  s'ę aż p o osie. 
Rod n isko zw isa ją cym i deszczo w y
mi chm uram i, sn u jącym i się  po b e z . 

kreśnym  niebie. b ije  z k on i para, lu . 

dzle, w p arci w  szp rych y, siek n ie , wo 

da z ch ło d n icy  dym i, lu d zie  leżą  w 
h b  ' o- i za g lą d a ją  pod w ozy, czy  oś 

ju ż  wolna. B u ty  są  brun atn e i z a .  
sm arow an e gliną, na rękach  skoru 
pa gliny, ścier,erz na szybie sam o
chodu  próbu je oczyścić  brun atn e 

bryzgi.
7. d ygocącym  m otorem  stoi sam o 

chód za sam ochodem : prow iant mu
s ’ iść naprzód, am unicja także, zaś

'ra m i1 na ly ły , c iągi gąsien icow e mu 

sza  pom agać i zatrzym an e k o lu m n y 

znow u p u ścić w ruch.

Pom iędzy tym i, k tó rz y  się m ęczą,

bv dostać się naprzód, p łyn ą w od

w rotnym  kieru n ku  jeń cy. Ka bru

natni. juk la glina, le p cy  ja k  ta g li

na. i tak sam o nie m ożn a im dow ie 
rzuć jak drogom . p row adzącym  

przez tę glinę.

Ofi -w ładał mi p o u rczirk  łą czn ik ó 
w v / d y w izji, że ze  zn ajd u ją cych  się 

w lesie b o lszew ik ó w , podda się sto, 
a sto p ierw szy  zaczyn a nagle strze

la ć  a lb o .r z u c a  gran at ręczny. Jego 
pntk stracił w  len sposób w ielu  

ludzi. 7  tym i lu dźm i jest w ięc tak, 

lak z tu te jszym i drogam i —  nigdy 

nic w iadom o, gdzie w łaściw ie  k o ń 

czy  się bruk, a gdzie s ię 'za c zy n a  bag 
no. T jest zupełnie ob ojętn e, czy  ten 

człow iek  strzela  z zaciek łości, czy  
też strzela d latego , że s-:ę bo i —  głu 

piec ty lko  w ierzy  tym  lu dziom .

W  m a ły m .m ia steczk u  oczek u jem y
po stoczeniu  zw y cięsk ie j w atki na 

dalszy ro zk az do boju. G dy la k  p a 
trzę przez okno, m vślę sobie czasem : 

czy  k a żd y  / tych jeń ców , z w y ią ł-  
k cni naturaln i - k ilk u  zak ażan ych  

buzi zdradza ląc  y rh rzezim ieszków , 
p ojedyn czo nie jest dobrodusznym , 

skrom nym , k a żd e j chwil® go to w ym

do usług człow iekiem , i c z y  d o p e ro  
spędzenie w brunatną, bezk szta łtn ą  

m asę nie robi 7. nieb lu dzi nteobl®- 
czatnycli i z trcb ?

"  m iasteczku  jest mnie. m uzeum  
regionalne. Z ostało  p rzez ludność 

roz grabione. W  b h lio te c e  na p od ło 

dzc ą p orozrzu can e k sią żk i, na pod 
!i,dzt- gabinetu  p rzyrod n iczego  w ala 

iii sic w yp chane drapieżne i bagien 
r.ę p tak \  ży ją c e  w  o k o lic y . S p irytu s 
ze ,m ików . w k tó rych  b y ły  zak on 
serw ow an e p łazy, znikł.

Na górnym  wietrze zn a jd u ją  się 
narzędzia z  okresu  kam ienn ego; sie

kierki : m ło ty  z  ow ego  czasu n ik o 

go nie zn ę c iły  i zn a jd u ją  się na m ie j 
sc.u. Na ścianie dużo ob razków , 

p rzed sta w ia jący ch  p ow stan ie i począ 

tek rodzaju  lu dzkiego . Na jedn ym  

z nich p rzed staw ion o B oga, w szlaf 
roku, lepiącego z glin y  c z ło w ie k a —  

w ytw ór n ow ego, o rd yn arn ego  d o w 

cipu ro syjskiego. Jakże  in aczej u ję 

ta jest ta sam a scena p rzez M ichała 
Anioła w k a p licy  S y k sty ń sk ie j: z

palca Boga u noszącego się w  p o w !e 

trzu, leci iskra, o ż y w ia ją ca  p ierw sze 

go człow ieka.
W  m ia steczk u  jest k ilk an aście  ko 

ściotów  i cerkw i. B olszew icy  zrobili 

z n :ch m agazyn y na zboże, baw ełn ę, 
sk ó ry  oraz gospodarcze sprzęty. Z 

n iektórych  pozdejm ow an o k rzyże. 

K ościoły, budow ane w stylu ro k o k o , 

wyra. są w ew n ątrz bogato m alow a

ne, na ścianach  pełno stiuków . 

W szystk ie  w sk azu ją  na w y ra źn y  

w p ływ  W iln a; nic m ają  w  sobie nic 

b :zan fyjsk iego . Ich piękno obecnie 

p rzygasło . T y lk o  dwa z nich nie zo

stały  zd ew a sto w a n e '—  k ap lice  cmen 

tarne w p ołu d n io w ej i w sch od niej 

części m iasta, w  środku zaniedba

n ych  cm entarzy. W  jed n ej z n :ch, 
zb u d o w a n ej w  stylu  ro k ok o w ym , od 

było się po raz p ierw szy od wielu 
lal n abożeń stw o p raw osław n e. Sza 

ty litu rgiczn e zn aleziono w jedn ym  

z dom ów  GPU.
B yło  to drugie n ab ożeń stw o, na 

którym  byłem  obecny na terenie 
Z w iązk u  Sow®eckiego, i lak , jak  

podczas p ierw szego, ściskało  mnie 

coś za gard ło . P ierw sze, trzy  tygod
nie przed tym . od byw ało  się w  cerk  
w i, p rzem ienionej na e lektrow nię, 

la m  nie b y ło  jeszcze  popa. S tarzy  
śp iew acy próbow ali znow u śpiewać 

pieśni cerkiew ne. W  p o m arszczo 

nych rękach  trzym ali części porw ą 

nych  k s ią ż e k  do nabożeń stw a, i pró 
h o w a li zh arm on izow ać g ło sy. Cza

sem  u d aw ało  im się, czasem  nie, a 

w ted y lu dzie  ze sm utkiem  p a trzy ł5 

na siebie, i zaczyn ali od now a.. K o 

biety , sp o ziera jące  n a  sześciu  śp:e 
w .ikiiw . Ikaly.

I tym  razem  p ró b o w ał pop śpie

w ać ze  starym  pod-diaczkiem, ale i 
tym  razem  gło sy  nie m o gły  ja k o ś sie 

zh arm on izo w ać, za ła m y w a ły  się, a 
starzy  ludzie n aw et nie próbow ali 
od p ow iadać „H osp odi, p om ifu j". Do 

piero gdy k ilk a  'kobiet p rzy łą czy ło  

s !ę do śpiew u, zd obyli sie starzy  bro 
dacze na odw agę, i oto —  pom ału, 
brzm i p ełny, h a rm o n ijn y  śp iew  chó 
rn.lny.

Z zew n ątrz d o ch od zi daleki 

grzm ot arty lerii p rzeciw lotn iczej. 

W śró d  ch ło p ów  j ry b a k ó w  zn ajd  u 

je się k ilk u  ludzi w  w y szarzatych  

u bran iach  m ie jsk ich  —  są to  starzy  
carscy  u rzęd n icy  i o lfcerow ie; k tó . 

ryeh n azyw a  się lu la j „b y w szy m i

lu d źm i". T w arze  Ich są  w yn ęd zn ia
łe, ale u czciw e. Z oczu p łyn ą  im  łzy . 
Pop z n ik ł za  ikon ostasem , a g ło sy  

zn ow u  się szu k a ją  i zn ow u  sp la ta ją  

się w fa łszy w ą  m elodię. A m oże i 

tych  ludzi łapie  coś za gard ło .
Żeby ty lk o  śp iew ali, m yślę  sobie, 

m oże znow u im się  u da d o b rze  za 

śpiew ać, m oże d o jd ą  do przekona

nia, że op rócz h u k u  m aszyn  i w arko 

tu u b óstw ian ych  trak to ró w  są  je sz  
cze na sweecie in n e ’ dźw ięki, o raz  że 

pom ięd zy pod ziw ianym  cem onten i 

pogard zo n ym i szarym i chatam i dre 

w n ianym i jest coś, co  trzeba będzie 

dopędzać. T o łs to j i D o sto jew sk i w ie 

rz y li w  m isję m esian istyczn ą  tego 

n arodu: W schód n r a ł  p rzyn ieść  no- 

j we życie  liberaln em u i chorem u  Za 

chodow i. Ideę m esian istyczn ą  pod
ją ł bo lszew izm , i w y p a czy ł ją . Jak 

ona w ygląd a? Jak d e k o rac ja  sz cz y 

tu na so w ie ck ie j akadem ii w o jsk o 

wej. W tedy, gdy na Z ach od zie  ja k o  
d ekoracje  za n ik ó w  i zb ro jo w n i w i

dać pancerze, hełm y, broń , sztanda 

ry  w o jsk o w e i bębn y, na so w ieck ie j 

a k ad em i: w cysk o w ej są czołg i. P raw  

da, nie w y g lą d a  to ładnie, ale kto 

w id ział ogrom ne m nóstw o postrze
lanych oraz op u szczo n ych  so w iec

kich tan ków  na drogach, którym i 

sz ły  n iem ieckie  w o jsk a , w ie dobrze, 

jak i sens m iała  ta d ek o racja  szczy 

tu. T an k i m ia ły  p rze jść  po trupach 

n iem ieckich, i w yssać k rew  p oleg
łych.

A w m iastach, pom ięd zy fab ryk a  

mi, w k tó ry ch  m iano p rodu kow ać 
Ie m aszyn y zn iszczen ia , ciągn ą sic j

tan detn ych  p osągów  g ip so w ych  na 

■wszystkich p la ca ch  i w e w szy stk ich  

fa b ry k a ch , m ożn a zo b a czy ć  tw arze  

lu dzkie , w y zie ra ją ce  z  p y łu . Jakie

szczęście  że z n iek tórym i jeń cam i 
m ożna za m ien ić  k d k a  slow , k tóre 

śc ie ra ją  z tych  tw a rz y  obcość. Albo 

w iem  obcym  tu ta j jest n ie  to, co  

w sch odnie, lecz to, co w y p a cza  m as 
ka  a m erykan izm u, k tó rą  te n "n a ró d  

n a ło ży ł sobie na oblicze, b y  okłam ać 

1. p rzerazić  siebie oraz św iat.
W  ciągu długich stuleci w  zasa

dzie  nic się tu ta j nie zm ieniło. Po 

zw ycięstw ie, odn iesion ym  nad Na

poleonem , R o sjan ie  zaczęli p ow oli 
u su w ać cu d zoziem ców , k tó ry c h  zw er 

bow ali, w ie rzy li bow iem , że m ogą 

się obejść bez ob cych, chc®cli stać 
na w łasn ych  nogach, co w ięcej, 

ch cieli dać Zach od ow i sw o ją  w łas

ną, ro sy jsk ą  odpow iedź.
J ak a  b y ła  la  od pow ied ź? N ajp ierw  

p ołkn ięto  sp row ad zon ych  na p om oc 

cudzoziem ców , a następnie te w y 

k szta łco n e w arstw y, które m iaty tę 

odpowńedź dać. M iejsce przepędzo- 

nych i za b itych  N iem ców  oraz avv_ 

k szta łco n ych  R o sjan  zajęli żydzi, 

k tó rych  n iszczące dzic-ło ogląd am y z 

przerażen iem .
T ak , ja k  w szędzie na św iecie, nie 

w y k o n a li p ra cy  p ion ierskiej, nic 

trzym ali się kon ieczn ej k o lejn ości, 

lecz d o sk o czyli tam , gdzie m ożna 
szach ro w a ć go lo w ym  tow arem . Na 

to, co nie b y ło  rozw in iętym , nasa

dzili to, co się za b a rd zo  rozw in ęło , 
nie łam ali sobie zb yt gło w y przesko

i czonym i członam i p orząd n ej ro zb u - 
n iebru kow an e d rogi, na k tó rych  żot : ,j0Wy A lb o w :em la k  m ięk k ie j, tak 
nierz n iem iecki z trudem  się p rzeb i- j fa , w o d a ią ce j fiię u rab ia ć  m a sy  nie 

ja. P o m ięd zy  drogam i p rzy k u cn ęły  i b y ło  n ;gdzic na św iecie. M asie te j 

m ałe w ioski i m iasteczka z szarym i I cj!c;ep n arzu cić  p iętno nauki, k tó ra  
dom am i drew nian ym i oraz d u żym i w szy Stkjch ludzi k szta łtu je  na jedno 
plecam i, na k tó ry ch  syp -oją  starcy. • k 0p.y(0j j % tą m asą chcieli p rzeje- 

I tu m a ła  zn ajd o w a ć  się ta now ina, i cb a g ja ]c Walcem  p rzez E uropę.
to rozm odlen ie, tu m iało b y ć  to, co 
s :ę rodziło , a nas w szystkich  m iało 

zbaw ić. Ale ta now in a p rzyw d zia ła  
nędzne ubranie z Zachodu, a sw oje 

w łasn e  zd ję ła .. P o zb a w iła  się stare
go k o lo ry tu  i stała  się lak  strasznie 
szarą, że człow iek  w strząśn ięty  stoi 

przed nią, i nie wie, co pow iedzieć.
P odczas tygodn iow ego pobytu w 

m iasteczku, k tó ry  spędzibśm y w n a. 
miocie obok małego d rew nian ego 
domku, rozmawialiśmy z kobietą, 
k tó re j m ąż zo sta ł p ow ołan y do woj

Praw da, b u d o w ali p olężu e m iasta 

i potężn y przem ysł, zd obyli się na 

p otężne u zbro jen ie. T ak , ale rzeczy  
w islóść  la  nie n arastała  organicznie, 

nie m a k orzen i i nie w y p ły w a  z islo  
ty  narodu. Zachód zb u d o w ał sw ó j 
p rzem ysł sam ; a le  jednocześnie roz 

w in ęty  się tam  i siły , k tó re  są w  sta . 
nie przywTróc,ić u tracon ą ró w n ow a

gę.
C s  n a le ży  w  R osji u czyn ić  w  p rzy  

sz ło ic i?  P iln o w ać k o lejn ości, poślę  

p ow oć kro k  za krokiem , przezw yeię
ska. K obieta oraz jej m ąż p och odzdj : ży,: ąlinę, b u dow ać d rogi, u czyn ić  

z U krain y, i m ieszkali tu d o p iero  od judzi od p ow ied zialn ym i z.a to, eo

posiadają , o lbrzym im  przestrzeniom  

od jąć  ich upiorność, zb liży ć  ludzi do

roku  —  przesied lon o ich, ta k  jak

Siebie nie tylko p rzez radio i k o lej,

w ięk szo ść  m ieszkań ców  m iasteczka, 
w id oczn ie po to, żeby n igdzie nie

c zu li się, jak  w sw oim  dom u. P rze ; |.e c z  p r z e z  dobrze zbudow ane drogi, 

k o n a k sm y  się. że fo ludzi u czciw i. N ależy sk o ń cz y ć  z w ew n ętrzn ym i 
Jakie szczęście, że w śród  tej p rzy  w ędrów kam i c a ły c h  lu dów , fun da- 

g n ia la ją ce j b an aln ości id io tyczn ej : m en ly  pod dom  b u d o w ać głębsze, b y  

w ia ry  w  postęp, w śród  tępego ad o- się nj.e m ogły p rzew ró cić  ja k  nam io 
ro w a n n  m aszyn y, w śród w strętn ych  * i y  a  ludziom  znow u d ać  pokój.

Po wypadkach wojennych wielu 
osobom, pozbawionym kontaktu z 
Warszawą, wydaje się, iż miasto 
przedstawia kupę ruroow:sk. iż iy .  
° 'e  zamarła, że obraz spustoszenia 
widać na każdym kroku,

•Te»st zaś zupełnie inaczej. Coraz 
częściej przenikają wieści z W arn a  
wy, coraz więcej as6h stamtąd przy

jeżdża ł od nieb dowiadujemy się o
obecnym wyglądzie miasta, którego 

obraz jest w rzeczywistości inny od 
matowanego ludzką fantazją.

Na skutek działań wojennych 
ucierpiało może zaledwie około m 
proc. gmachów. W  zrujnowanych 
miejscach po u.sunięciu gruzów pow 

stały

nowe ulice.
Parterowe okna spalonych do

mów zostały zamurowane. Ludno
ści, nie tytko nie ubyło, lecz nawet 

ilość mieszkańców wzrosła.
Elektrownia i wodociąg pracują 

po dawnemu, wszelkie Uszkodzenia 
już dawno zostały naprawione. Po 
mieście

kursują tramwaje.
autobusy, taksówki, konne dorożki. 
W  -eikie środki lokomocji są oczy 
wiście przepełnione. Powstało

ńużo nowych cukierni, restau- 
racyj, barów’, 

które również cieszą się wielką frek 
weneją publiczności.

j Polski Bank Emisyjny wypuścił

nowe pieniądze,
j złote polskie. Jedna marka równa 
się dwuin złotym. Jest również no
wy bilon. Ze starych pieniądzy kur 

sują tylko monety srebrne i bilon.

Powstało 

dużo nowych sklepów, 
zarówno spożywczych, jak i z ma
nufakturą. Ceny ubrania i bu 'ów na 

kartki są nieznacznie droższe w 
porównaniu do cen przed wojen- 

nych. Sklepy spożywcze są za
walone artykułami żywnościowy
mi. Mięsnie danie wr lepszej 
restauracji kosztuje 3.50 zł., zupa 
Etn. Kawa biała w cukierni 1.30, 
a podczas występów orkiestry — 
1.80 zł. Głównym pieniądzem obłego 
Wym są złote.

Sądy są  polskie i niemieckie.
O ile jedna ze stron należy do 

narodowości niemieckiej, sprawa 
podlega kompetencji sądu niemiec 

kiego.
Teatry polskie są dwa: 

operetka w dawniejszym teatrze 
„Polsk im " i komediowy przy ul. Ka 
rowej. Powstało dużo nowych kin. 
Zarówno przedstawienia teatralne 
jak i kinowe cieszą się nadzwyczaj 
nym powodzeniem. Powstało rów 

nic*

wiele nowych kabaretów,
tea trzy k ó w  - m in iatur itp.

Komunikacja koleją na ealym ob
szarze Generalnej Guberni —  bez 
specjalnych zezwoleń. Podróżujących 
jest bardzo dużo, pociągi przepeł
nione

Ruch w mieście dozwolony jest 
do godz. 11 w’ nocy. Kawiarnie, re

stauracje i miejsca widowiskowe są 
zamykane o godz. 10 wieez.

O pracą fizyczną jest dość 
iatwo.

Zarówno w samym mieście jak 
i na prowinrji, gdzie potrzebne są 
ręce robocze dla naprawy dróg i mo 
stów,

zapotrzebowanie robotników 
jest znaczne.

Natomiast gorzej jest z pracow
nikami umysłowymi, gdyż w więk
szości instytucji wymagana jest zna 
jejmość języka niemieckiego. W  lym 
wypadku więc dystansują warszaw!* 
ków przybysze z Poznańskiego > b. 
Galicji, którzy w większości pnsła 
dają język, niemiecki. Pensje mie
sięczne pracowników umysłowych 
nieznacznie większe od przedwojen
nych.

Żydó w na ułicacii jttź shj nic sfio- 
łyka. Około 300.008 żydów mieszka 

i w ghetto.

uber die Einfuhrung won 
Lebensmlftelkarten fOr 
Selfcsźwerpffegsr im Ge

biet der Stadt Wilna
Mit W Jrkung y o m  4. O k lo b er 1941 

w erden  f iir  A ngehorige der d eu t

schen W eh rm acht, der deutschen 

ziv ilen  D ienststellen  und der d eu t

schen O rganisationen :m G ebiet der 

Stad t W iln a  .Ł eben sm ittelkarten  fiir 

S eib slverp fleger eingefiihrt.
D iese Ł eb en sm ittelkarten  haben 

G iiltigkeit in dem  G ebiet der Stadt 

W T n a und berechtigen  so w o h l zum 
F.ir.kauf in G eschaften  ais a u ch  zur 

E innahm e von M ahizeiten  in G ast

statten.

D er V e rk a u f der a u f  den L cben s- 
m ittclkarten  aufgefiih rten  Lebens- 

u nd G enussm ittel und die V e rab rei- 
chung Ton aus den betreffen den  

Lebensm itteln  hergesłe lltcn  Speisen 
ohne die A btrennung enlsp rechen- 

der A bschnitte der Ł e b en sm ille lk a r . 

łen. a n  und fiir A n gehorige der 

deutschen W eh rm ach t und der 

gen an n ten  zivile-n D ienststellen  ist 

nach dem  4. O k lo b er 1941 alien 

G eschaften, G aststatten  und Speise- 
anstalten  verboten.

D ;e G aststatten, Speisean stallen  

u nd Leben sm ittetgescliafte  imben 
b is zum  fi. O klober 1941 in atlen 

Y e rk a u fs . und G astraum en an deut- 

lich sich lb a rćr Stelle. Schitder fol— 

genden Inihalts anzubrlngen ;

, ,V e r a b fo lg u n g  v o n  L e b e n s m it te ln  

und Speisen nur a u f L eb en sn v!te l- 

k a r t e n l "

A lle G aststatten u nd S p eisean sla l- 

ten, die A ngehorige der deutschen 

W eh rm ach t und der deutschen zi- 

vilen  D ienstsfellen  und O rgan isalio- 

nen bekosflgen, m elden der Atdo!- 

iung W irlsc.baft des G ebietskoniniis- 

sa rs  der Stad t W iln a  bis zum  fi. O kto 

b er 1941 10 U hr 30 die Kalit der von 
ihnen durc-hschnitflich b :sber t&glich 

bekostigten  V  e rp f 1 eg u ng s-teil n e li nfer 

des genannten P erson enkreises, d a- 
m it ihnen f iir  ersten M onat der 
D u rch fu h ru a g  dieser A nordnung 
V orsch iis6e  an  L eben s- und G enus- 

sm ltteln und R au cbw aren  gegebcu 

w erden kónnen. Die Verkaufsste.l!e.n 

eter ..M aistas, P ien ocentras, Ruta. 
M aistprekyba und S o d y b a "  entneh- 
men die fiir den \’ e rk a u f ben ótigten  
W aren  a u s ihren B estanden  bzw . 

erhalten  eine dcm  yorau ssich tE ch en  

B cd a rf entsprechende S onderzutei- 

lung.

Alle G astsłiitleii und V e rk a u fss te l. 
len der genannten F irm cn  haben 

zum  Zw eoke der A brechn u ng der 
Vorschiiss.e, E n tnahm en  und Sonder 

zu teilun gen  die von ihnen in Em p- 

fan g genom m enen A hschn itte  zu 
sam m eln  und lau fen d  nach A rt und 

M engcnangabc der eu u eln en  A b- 
sch n ilte  a u f Bogen au fzu k lcben  in 

der W eise, dass jed er Bogen nur 
A bsch n ilte  d e s  gleichen Łebens_ und 
G en ussm illels und der gleichen 

M engenangabe enthiilt, dam it eine 
le lch te  U ebersicht und A brechnung 

m oglich  ist. D ie B ogen sind b is zum 
1. des dem  M onat des A n fa lls der 

A bschnitte folgen den  M on als 12 
Uhr, erstm als ant 1. N ovem ber 1941, 
bei der Abteitung W irtsctiaft des 

G eb!etskom in issars der Stadt W iln a
einzureichen.

D iese A n ordn un g tritt mit ihrer 

V eru ffen tlich u n g in K raft. Alle vor 
In k raftreten  dieser A nordnung nus- 
gegelienen Bezugsch&"ne a u f L eb en s. 
u nd G enussm ittel, d ie  N euregelung 
um fasst, g leichgu ltig  v « n  w elch er 
m ilitarischen oder zivilen  D ;en st. 

siellc  sic ausgesle llt sind, verlicren , 
mit Ausnahm e der fiir  d :e boden- 

stiindige H eeresverp flegu ngsd1enst- 
sfctle 746 ausgestellten , m it dem  

Z eitp u n kt des In k raftreten s dieser 

A nordnung ihre G iiltigkeit.

V erstosśe gegen d !ese  A nordnung 

w erden narli den geltenden B estim 

m ungen bestra ft.

W iln a , den 3. O k lo b e r 1941.

0 wprowadsenśu kart 
żywnościowych dla os6b 
utrzi mulących si^ sa
modzielnie w okręgu

rośEsts Wifna
D la u trzy m u ją cy ch  się  sa m o d zie l

n ie  osób p rzy n a leżn y ch  do niem oc 
k ie j siły  zb ro jn e j, n iem ieckich  u rzę  

d ó w  cyw iln ych , oraz niem ieckich 

orga n izacyj, w  okręgu  m iasta W iln a 

zo sta ją  w p row adzon e k a rty  żyw n oś 

ciow e z w ażn ością  od 4 p aździer
nika.

T c  k a rty  żyw n ościow e w ażn e są 

w  okręgu m iasta W iln a i u p raw nia
ją  nie ty lk o  do zakupu w sklepach  

lecz ró w n ież do p rzy jm o w a n ia  posil 
ków  w  gospodach .

S p rzedaż p rod u k tó w  w ym ien io
n ych  na k artach  żyw n ościow ych  

oraz w yd aw a n ie  p otraw  z tych  pro 

du k tó w  sp o rzą d zo n ych  bez odcina
nia od pow iednich ku pon ów  kar* 

żyw n o ścio w ych  jest w  stosun ku do 

osób p rzy n a leżn y ch  do n ierireck ie j 

siły  zb ro jn e j i w ym ien ion ych  u rzę

dów  c y w iln y ch  po 4 p aździern ika  

1941 r. w szystkim  sklepom , gospo

dom  i®, jad łod ajn iom  w zbronione.

G ospody, jad ło d ajn ie  i sk lep y  pro 
d u k tó w  sp o żyw czych  m ają do dnia 

6 p aźd ziern ik a  1941 r. we w szy st
k ich  m ie jsca ch  sp rzedaży i lo k a la ch  
um ieścić na w id oczn ym  m iejscu  ta
b liczk i z napisem  treści n astęp u ją
c e j:  „W y d a w a n ie  p ro d u k tó w  sp o żyw  

czych i p o tra w  ty lk o  na k a rty  żyw 
nośc:ow e“ .

W szystk ie  gosp o d y f. jad łod ajn ie , 

które sto łu ją  osob y p rzyn ależn e d c  

n iem ieck ie j s i ły  zb ro jn e j oraz nie

m ieckich u rzędów  cyw iln ych  ’ orga 

n izacy j, m eldu ją  od działow i go sp o
darczem u  K om isarza  O kręgow ego 

m iasta W iln a  do godz. 10 rano dn :a 
fi p a źd ziern ik a  1941 r. przeciętną 

ilość sto łu jących  się u n ich osób w y 

żej w ym ien ion ej k ategorii, a b y  po
trzebne do p rzep ro w ad zen ia  te;;o 
rozp orząd zen ia  ilości p ro d u k tó w  

żyw n o ścio w ych , p o żyw ek  oraz Iowa 
ró w  tytu n io w ych  m ogły  być  im ząti 

czk o w o  w yd an e. S klepy „M aistasu; 

P ien ocenleasu , R uty, M aislp erk yby i 

S o d y b y "  w y d zie la ją  potrzebne dn 
sp rzed aży  to w ary ze sw ych  zap asów , 
w zględn ie o trzym u ją  o d p o w iad a jący  

p rzew id yw an em u  zap otrzebow ań  ot 

sp ecja ln y  p rzyd ział.

W szy stk ie  gospody ® sk lep y  w y

m ien ion ych firm  m ają, w celu ob li

czen ia  ilości to w a ró w  w yd an ych  za« 

Iiczkow o, p ob ran ych , o ra z  sp ecja l

nie p rzyd zie lon ych , odcin ane ku pę 

ny zb ierać  i odp ow ied nio  do ich ro

dzaju  i ilości w ten sp o só b  na ark u 

sze n ak le jać , by na każd ym  a rk u szu  

zn a jd o w a ły  się jedyn ie  k u p o n y tył 

ko je d n ej ilości oraz rodzaju  produ 

ktu sp o żyw czego  czy p o żyw k i, dla 

ła tw ie jszego  przeglądu  ozy obra

chu nku . A rkusze te m ają  b y ć  przed 

łożon e do godz. 12 k ażdego 1-go na 

stępnego m iesiąca, po raz p ierw szy

1 listop ada 194t r. do O ddziału  Gos 

p od arezego K om isarza O kręgow ego 

m iasta W iln a .

R ozp orząd zenie to ob ow iązu je  od 

ch w ili ogłoszenia.

W szystk ie , w yd an e przed w e jś

ciem  w  życie  n iniejszego ro zp orzą 

dzenia, k a rty  na p ro d u k ty  sp o ży w 

cze i p ożyw ki, objęte p rze z  n ow e 

u n orm ow an ie , bez ró żn icy  p rzez  ja 

k :e w o jsk o w e  lu b  c yw iln e  u rzędy zo 

sta ły  w yd an e, za w y ją tk ie m  w y sta 

w io n ych  p rzez m ie jsco w y  u rząd  

zaop atrzen ia  w o jsk o w eg o  "46 —  tra  

oą, z ch w ilą  w e jśc ia  w  życie  n in ie j

szego ro zp orząd zen ia , m oc ob ow ią

zu jącą.

Wykroczenia przeciw niniejszemu 

rozporządzeniu będą według obowig 

żujących zarządzeń karane.

W iln o , 3 października 1941 r.

(Dokończen ie  na str. 4 -e j)

-ooo—



W  p ierw szą  bolesną roczn icę  śm ierci u kochan ego  jedynaka

, f p H e n i u s i a  B u k o w s k i e g o
ucznia 6-ej klasy szkoły powszechnej nr. 21 który odszedł od 
serca matki —  odbędzie się W kościele św. Kazimierza, w po
niedziałek, dn. 6, X. 1911 nabożeństwo żałobne o czym zawia
damia przyjaciół i znajomych zbolała mama.

CDokończenie ze str. 3-e j )

iiber die Einfubrung von 
Lebensmittelkarten fiir 
Selbstoerpfleger im Ga- 

biŁ t der Stadt Wilna
M it W irk u n g  vom  4. O ktober 1941 

w erd en  fiir  W eh rm ach tsan geh orig e  

nnd A ngehorige d e r  d eu tsch en  z m 
ień D ienststellen  u n d  O rgan isation en  

in  W iln a  L eb en sm itte lk arten  fiir  

S e lb stye rp fle g e r eingefiihrt.

D iese L eb en sm itte lk arten  h aben  

G u ltigkeit im G eb;et der Stad t W iln a  

und berechtigen  so w o h l zu m  E io - 
k a u f  in G esch aften , a is  auch  zu r 

E innahm e von  M ahlzeiten  in  G ast- 

statlen.

N acli dem  4. O ktober 1941 ;st in 

G eschaften, G aststatten  und Speise- 

anstalten  die Abgabsy von  ratio n ier- 
ten  L eb en sm ittcln  b zw . d ie  V e ra b - 

reichu ng von Speisen aus diesen 
ohne die A btrennung entsp rechen der 

A bsehnitte der L eb en sm itte lkarte  des 

S elb stcerp fleg crs verboten.

D ie A usgabe der K arten  e rfo lgt 
durch d ie  A bteilu n g W irls ch a ft des 

G ebietskom m issars der Stad t W iln a .

B e ' E in reich u n g des A n trages a u f 

A usstellun g d e r K arten  ist der N a ch . 

w eis zu  fiihren, dass eine T eiln ah m e 

an  d e r  T ru p p en verp flegu n g nicht 

m óglich  ist. Von E in h eiten , D !e n st.

o wprowadzeniu kart 
żywnościowych dla osób 
utrzymujących się sa
modzielnie w okręgu 

miasta Wilna
Z w a żn o ścią  4 p aźd ziern ik a  1941 r. 

zo sta ją  w  W ilnće w p ro w a d zo n e  k a r  

ty  ży w n o śc io w e  d la  o só b  u trzy m u ją  

c y c h  się sam odzieln ie, a  p rzy n a leż

n y ch  d o  n iem ieck ie j s iły  zb ro jn e j, 

n iem ieck ich  u rzęd ó w  c y w iln y ch  i or 

ga n iza cy j.

T e  k a rty  żyw n o ścio w e w ażn e są 

w  okręgu  m iasta  W iln a  i u p ra w n ia , 

ją  za ró w n o  d o  zakup u  w  sklepach , 

ja k  i  do o trzy m yw an ia  p o siłk ó w  w 

gospodach.
Po 4 p a źd ziern ik a  1941 r. w  sk le

pach , gosp o d ach  i ja d ło d a jn ia ch  w y 
daw anie p o d le g a ją cy ch  p lanow em u  

p o d zia ło w i p ro d u k tó w  sp o ży w czy ch  

w zg lęd n ie  p od aw an ie  sp o rząd zon ych  
z  n ich  p o tra w  b ez o d c ię t a  odpow ie 

dnich ku p o n ów  k a rt ży w n o śc io w y ch  

jest osobom  u trzy m u ją cy m  się sam o 

dzieln ie w zbroniono.
K a rty  w yd aw an e są p rzez w yd ział 

go sp o d arczy  K om isarza  O kręgo w ego 

m iasta W iln a .
| P rzy  sk ład an iu  w n iosku  na w ysta  

w le n ie  k a r t  n a leży  u dow odn ić, że 

k o rzy sta n ie  z e  w sp óln ego sto ło w an ia  
s 'ę  w  jed n o stk ach  w o jsk o w y ch  je st 
n iem ożliw e. Jednostki, u rzę d y  i o r-

Wykazy p t r z e l e i  Ilości opolu
należy złożyć w ponie
działek do godz. 9 rano

Inspektorat Handlowe-przemysło

wy podaje do wiadomości wszyst

kich arielów, wytwórni, instytueyj, 

urzędów, okręgów eksploatacji do

mów, właścicieli dom ów nieznaejo. 

nalizowanych, oraz przedsiębiorstw 

zarządu miasta, że należy do dnia 

6 października b. r. do 9 rano przed, 

łożyć w Inspektoracie Przemysłowo- 

handlowym przy placu Napolcono 

(Napoleona) 8 wykazy potrzebnej 
Ilości opalu na okres zimowy 

1941/42 r. na drukach, które można 

1 otrzymać w  tejże inspekcji. Druki 

łe można będzie otrzymać nawet w 

niedzielę 5 października od godz. 13 

w lokalu Inspektoratu.

W

I f i a t f o i i t o i c j  z

stellen  u nd O rgan isation en  ist zu die 

sem  Z w e ck e  eine B esch ein igun g 

ih rer y o rg e se iz te n  D icn stste lle  beizu 
bringen, in d er a u s s e r d e m  die V e r . 

p flegu n gsstark e  der E in h eit oder 

D ;enststelie angegeben ist. E inzelne 
A n gehorige von  W e h rm a c h t, oder 

Z iyild ien ststellen  haben ausser einer, 
die N otw en digkeit der S elbstverp fle  
gung bestatigenden, B esch ein igu n g 
ih res D ien stste llen le iters oder I i ih -  

rers ihren  M arsch b cfeh l od er Son_ 

clerausw eis und eine V erg leich sm it- 
tedung, iibern ach ten de D u rch reisen - 

de fern er ih ren  Q u artiersch ein  vor- 

zulegen.

B eim  U ebergang zu r’ T ru p p e n . 

v erp flegu n g od er beim  V erlassen  des 

Gebietes der Stad t W iln a  sind nicht 

ben utzte  A b sch irtte  d e r  L eb en s. 

m itte lk arten  zu  yern ich ten.

W iln a , den 3. O ktober 1941.

N I E D Z I E L A  

20-ta po Z ieh  Sw .

N . M . P . R óżań cow ej

—  W P R O W A D Z E N IE  U B E Z P IE 

CZE Ń . W  n a jb liższy m  czasie  zo sta

n ie  w p ro w a d zo n e  p rzy m u so w e  ubez 
p ieczan ie  b u d y n k ó w  i ży w e go  in w en  

ta rza  ro ln ik ó w . S k ład k i b ę d ą  ścią

gane ró w n ież  i za  r o k  1941, p rzy  

cz y m  za rzą d  u bezp ieczeń  od p o w iad a  

ró w n ież  za  straty , k tó re  w y d a rz y ły  
się po dniu  1 styczn ia  1941 r. (za 
w y ją tk ie m  strat sk u tk :ein d ziałań  

w o jen n ych ). Z aw iad om ien ie  o m iej

scu i czasie  w p ła ca n ia  sk ła d e k  oraz 

od bioru  zaśw iad czeń  ubezpieczen io

w ych  (polis) n asląp i za  p ośred n ict

wem  za rzą d ó w  gm inn ych oraz in

sp ek to ró w  u bezp ieczen iow ych . (s).

gan izacje  m a ją  p rzed staw ić  w  tym  

celu  zaśw ia d czen ia  od u rzęd ó w  prze 

ło żo n y ch , w  k tó ry m  m usi b y ć  poza 
tym ' w ym ien ion y  stan  liczeb n y  zap ro 

w ian tow an ia  d a n e j jedn ostki lu b  u- 
rzędu. P o jed y ń cze  osob y p rzy n a leż

ne cło s iły  zb ro jn e j lub u rzęd ó w  cy

w iln ych  m uszą op rócz za św ia d cze 

nia, stw ierd zają cego  k on ieczn o ść  są  

m odzieln ego u trzym yw an ia  się w y

staw ion ego przez n aczeln ika  czy  kie  
rów n ika  u rzędu, p rzed staw ić jeszcze  

ro zkaz m arszu lu b też sp ecjaln e  z a 
św iad czen ie i ośw iadczenie p o ró w 
naw cze, n o c u ją cy  zaś w  p rzejeźd zić  

—  k w il k w a teru n k o w y.

P r z y  p rzejściu  na sto ło w an ie  się 

w  od d zia le  lub też p rzy  opuszczeniu  

okręgu  m iasta W iln a  n iew yk o rzysta

Ine k u p o n y  k a rt ży w n o śc io w y ch  n a 
le ży  zn iszczyć.

W iln o , 3 p a źd ziern ik a  1941 r.

—  N O W Y  O K R E S H A N D LU . O r- I 

gan y a d m in istra cy jn e  obecnie ro z

w a ża ją  sp raw ę w yzn a czen ia  n ow ych  
g o d z:i i  za m y k an ia  i  o tw ieran ia  skle
pów . W  zarząd zen iu  d o tyczącym  

ok resu  han dlu  będą p rzed e w szyst

k im  u w zględ n io n e in teresy  ludn ości 

p ra cu jące j.
—  O ZN A C ZA N IE  CEN  O B O W IĄ 

ZU JE R Ó W IE Z  NA R YN K A C H . 

W sze lk ie  lo w a ry  w ystaw ion e  na 

sp rzedaż na ry n k a ch  w in n y być 

za o p a trzo n e  w  k a rtk i z cenam i. 

P rzek u p n ie  w  ten. sp osób  n ie  będą 
m ogli p o b ierać  w y g ó ro w a n y ch  cen, 

n iezgod n ych  z ob ow iązu jącym  cen

nikiem .
•—  U R U C H O M IEN IE S K LE PU  

„S P A U D O S  F O N D A S ". Istn ie jący  

p rz y  G edym ino g-ve (b. M ickie

w icza) 23 sk le p  „S p au d o s F o n d a s“  

zo sta ł o tw a rty  bezp o śred n io  po z a . 

koń azeniu  na n aszych  terenach d zia 

łań  w o jen n ych .
O becnie ze w zg lęd u  na w ie lk ą  

frek w en cję  p u bliczn o ści, za szła  po

trzeba u p o rzą d k o w a n ia  to w aru, sp o

rządzen ia  rem anentu i d o p ro w ad ze

nia lo k a lu  do p orząd k u  i sk lep  chw i

lo w o jest n ieczyn ny.
O rgan izu je  s ię  na now o d zia ły  

sp ecjaln e, ja k  fo to g ra f:czny, zabaw  
karsk i i p om ocy szk oln ych . P o  ukoń 

czeniu  rem anentu, sklep  rozpoczn ie 

n orm aln ą działa lność. (t).
—  ZĄ P O Z W O L E N IE M  O D PO 

W IE D N IC H  W Ł A D Z  w  W ;lnie otw ie 

ra  się p ań stw o w e k o ed u k a cyjn e  
gim nazjum  ro syjsk ie. Z ap isy  k a n d y 

datów  do w szystk ich  7-m iu klas 
oraz złożen ie p od ań  i dokum en tów  
od byw a się  w  lo k alu  b. g im nazjum  

im. A. S. P u szk in a  (O strobram ska 
29) od godz. 10 do 14 codziennie.

D Y R E K C J A .

—  P S Y  W IN N Y  B Y Ć  NA U W IĘ Z I. 

M im o za rząd zeń  w ła d z n ad al na 

p rzed m ieściach  w a łę sa ją  się  psy

n iep rzyw ią zan ę . Z d arzają  się w y p a d  

ki p ok ąsan ia  p rzez p sy  p rzech od

niów  i dzieci. W szy scy  w !aśc;ciele  

psów  m uszą p am iętać o zarządzen iu , 

gd yż n ied balstw o w. tym  wzgiędz-'e 

m oże sp o w o d o w ać p rzyk re  kon sek

w encje.
—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  

P R Z Y  PR A C Y . Oaegdu.j p od czas 

p racy  u legł n ieszczęśliw em u  w yp ad 

kow i ro b o tn ik  m tynu p ań stw o w ego  

N r 6 W ito ld  M aleszew icz, z a n re s z- 

k a ły  p rz y  ul. R a d u iro s (b. R adliń

ska) N r 4., N ieszczęśliw y m askulek. 
u p adku dozn ał złam an ia  uda.

O fiarą  w yp ad k u  za o p iek o w ało  się 

p ogotow ie  ratu n k o w e, * (t).

—  ZA T R U C IE  SIĘ  G RZYBAM I. 

D o p ogotow ia  ratu n k o w ego  zgtosil 

się A n ton5 T a ra je w icz , k tó ry  za tru ł 
się sp o żytym i grzybam i. Po udzie

leniu  p o m o cy  T a ra je w icz  zo sta ł 
sk iero w a n y  na k u ra c ję  do dom u.

(t).
—  PO ŻA R  W  LIE T U K ISIE . O n eg- 

d a j w  sk ładach  „L ie tu k isa "  p rzy  ul. 

Mi ud a ligo (b. S łow ackiego) 27 w y

b u ch ł p o żar. O gień w  porę za u w a ży 

li ro b o tm cy  i stłum ili p rz y  p om ocy 

gaśnic. D zięk i szy b k ie j a k cji szk od y  
są nieznaczne. P rz y czy n ą  p ożaru  

b y ł n ieo stro żn ie  p o zo staw :on y  n ie
d op ałek  papierosa.

—  P O ŻA R  W  N O W O W K R K O W - 

S K IE J  F A B R Y C E  P A P IE R U . On ce

du j w y b u ch ł p o ża r p rzy  n o w o w er- 

kow slciej fab ry ce  papieru  w W e r

kach.
P a stw ą  płom ieni p a d ła  część po

m ieszczeń  m ieszk aln ych  dla robotni* 

ków .
P o d cza s pożairu u le g ł śm iertelne

mu p op arzen iu  70-letnI p ra co w n ik  

fa b ry k i J. R ogow ski, k tó rego  pom i

mo n atych m iasto w ej p om ocy nie 

uratow ano.
P o licja  p ro w a d zi doch od zenie w  

celu ustalenia  p rzy c zy n  pożaru , (t).

T E A T R Y  F I L M O W E
C 4 S I H / © “  —  Didżioji (Wielka) 47.

Wspaniały dramat w - j  Sudermanna 

•  9  •  4  •  9

Nadprogram: O sta tn ie  w i damości z  frontów.
Afryka, Murmańsk I Ukraina.

Początek seansów o godz. 15, 17 i 19-ej.
Kasy czynne od podz. 13.30.

I W U & — Nausrarduko (Nowogródzka) 8
Dziś, po ra *  p ierw szy  w  W iln ić, szampańska kom edia muzyczna, 

pełna humoru, tańca i śniewu p. t.

„ H f e c f e n s f c i e  h i s t o r i e * *
Nad program : O s ta tn ie  a k tu a ln o śc i Ś w ia ta .

Początek  seansów  o g  dz. 15, 17 i 19.15. ^

G e le ź m k e l io  ( K o 1e :o w a )  14

Po  raz p ierw szy  w  W iln ie  ^  J B  Sb g j
przep iękn y film  ^  * * * *  S a  S m  e 3 *  H  W
W  ro lach  g łów nvch : HanS H óit i E lga  Brink, 

Nadprogram : W a lk i p o d  S m o le ń s k ie m .
Początek se -n sów  o godz. 15, 17 i 19,15

/ l t / S Z R ż l “ Pylimo (Zawalna) 24
W ie lk i film  k. %m'n«?lny

HALLOi RADIO POLICYJNE DONOSI...
Nadprogram ; N a jś w ie ż s z a  a k tu a m o ś c l z  fr o n tu  » cat. ś w ia ta

Począ tek  se?nsów  o g. 14 1-6 30 i 
Dla m łod z ieży  c.ozwoion?.

W  n iedzie lę  5 październ ika o godz, 16-ej

El-ffi Koncert Symfoniczny
D yrygenc i; J. Kaczinskas i St. Szynikus. Solista: K . Juodelis. 
S zc zegó ły  w  afiszach . B  le ly  w  cenie cd  1.— do 8.— ro. są sp rze

daw ane w  kasie F ilharm on ii w  godz. 10— 13 i 17— 19.

5 Ł A Ź W B E ;
(| od dnia 1 października r. b. są czynne || 
[Rt w poniedziałki, czwartki, piątki i soboty
d od godz. lo do 21.30.

| K o

P r iw a is c h u la  lU r  D eu tsch en  U n te rn c h t
Gedim no (d, M ick iew icza ) 4— 12. 

K oncesjonow ane kursy n iem ieck iego . Konw ersacja , G azety. 
K oresprndencja  handlowa Oddz-ał d la m łodzieży._______

k iu ż a n ita  J a d w ig a
długoletn ia  profesorka udziela tckeyi śpiewu so low ego. 

P rzy ję c ia  m iędzy godz, 12— 14.30 i 17— 19.
Gedim mn (d. M »c ifw ic za ) 44—2.3.____________

W  G R O D N I E  w kioskach i na punkcie kol- 
są do nabycia portażowym „Gońca14 —  ulica

Stanisławowska 1, SAMOUCZKI jęz. niemieckiego

M .  J a c o b i  . P a w l A w i c z o w a
ul. M ickew icziaus (d. T . Z a n a ) 7 m. 5. t e k c ie  pry
fortepianowej. Kom olety teoretyczne. Teoria. Har
monia . F o rm y. H istoria. Kontrapunkt. S olfeggio. 
Zapisy od godz. 16— 18. Grupom warunki ulgowe.

Wileński Handel S s o p t i j  . . l i l i l B t W
k u p u je  po w yso ldch  cenach p u s te  b u te lk i o d  w in i  w  na-
stępu jącychsk leoach : B azylionu  (B  zyliańsKa) 7, Pylim o fZa- 
Avalna) 30. Gedim ino 'b . M ick iew icza ) 31, K a !va r ijq  (K a lw a- 
Ty js^a ) 69, A n tak a ln io  (A n tck o lśk a ) 54, Dariaus ir  G ireuo 
(d. Żwirwi i W igu ry ) 66. Vok iecz iq  (N iem ieck a) 13, P ilies  
(Z a  kow a) 3, Y y tau  o  'W ’ itoldowa> 41, Kankiniq (d . B e lin y ) 
16, Naugarduko (N ow ogród zk a ) 5Q, L iep k a liio  (L ip ów k a ) 2, 
T izenhauzeno (Tyzenh au z.) 3, Ukraerges ( W iłkom ierska ) 13

W a rs z ta t  E ls k fro te c h n ic z n y  p . S o b a tK ie w ic za
Leiyk los  (Ludw  isa rsaa ) 2, Tóg W ileńsk  ei 

napraw :a wszeUJpgo typu grzejn ik i, kuchenki, im bryki. K u - 
p a :c sprzęt elektrycznym ornz przyrządy pom iarowe. .

i  Huka i wyitowanie
^ e u t s c h e r  U n te r r lc h t . Nau- 

c zvc ie lk a  gim hazium  ' Uni
w ersytet n iem iecki. Po iedyńcze 
lekcja. G rupy — 4 osoby. Dzie 
ci, m łodzież, dorośli. T o toriq  g. 
(Ta ta rska ) 5— 1. Porozum ieć się 
godz. 17— 19. —a

6e rm a n »s t ik  In stitu t“ D idżioji 
'W ie lk a ) 2—1. Język  nifc- 

m eck i. Szybko, fachow o, grun
tow nie, najtaniej.

Lek e ie  g ry  fo rtep ian ow ei. 
1 gińska-Dziem idico b. pr< 
szk o łv  państwow ej, m ,Ł~ 

tow a ) 3-a—17.

Ro-
-  p ro fesor 
T ilto  (M os- 

1186

Lekcji śp iewu so low ego  udzie
la A nton i Iżykow sk i. Ty zen - 

hauzeno g. (Tyzenhauzow ska)
2 — 4. Z g łaszać s ię  m iędzy 
10 12 i 16—18 codzienn;e. 1168

Marja Sobolewska b. p io f. szko
ły  muz w  W -w ie i kursów 

muz. w  W iln ie  —  u dzie la  lekc ji 
śp iewu . Zap isy godz. 4—6. Ba- 
sanavicziaus (W io lk a  Pohulanka) 
25— 6. 1231

Nauczycie lka  —  za  skrom ny 
obiad u d zie li korep etyc ji. 

Specja lność —  k lasy m łodsze. 
Dow iedzieć s ię : Dom inikoną g. 
(DominiKańska) 34—6, od  godz. 
11 do 14-ej. 1261

Pianistka u d zie la  lekcy j m uzy
ki. D ow ied z ieć  s ię  od 16— 18 

R advila itćs g. (K ró lew sk a ) 6—4.
1238

Poszukuję m iejsca, gd z ie  mo
głabym  udoskonalić s ię  w pŁr 

saniu na m aszynie w  jęz , n ie
m ieckim . O ferty  do Adm. „Goń
ca" pod „P iln o ", 1239

I 1
M ło d a ,  p rzysto jn a  panna w  ce- 
■ ■ iu  m atrym onia lnym  pozna 
in te ligen tnego, m iłego  pana. 
O ferty  do Adm . _G cńca“ pod 
„ V io la \  1228

k a c  »

ftb so lw en t S zk oły  O grod n icze j 
z praktyką poszukuje posady 

w  majątkn. O ferty  do Admin. 
Gońca" pod „O grodn ik*. 1219

{Fodzień  potrzebna osoba na k il.
ka godzin  do dw o jga  dzieci, 

d ow ied z ieć  s ię  ul. Użupio (Z a 
rzecze ) 4—5 1260

J^obry podrę-czny i czeladn ik  
kraw ieck i potrzebny. V i 1 - 

uiaus g. (w ile ń s k a ) N r 8, 1299

Do gospodarstwa dom owego 
poszukuję samotną sym

patyczną kobietę. O ferty  z 
ż y c io rysem  proszę k ierow ać do 
Adm. „G ońca" pod „P raca". 1232

Młode m ałżeństwo w y jed z ie  na 
w ieś, O feru je pom oc w  go 

spodarstw ie i szko lną w  zakre
sie gim nazjum . O ferty : Adm in. 
.G ońca", „W ieś ". 1233

M ó w ią c y  b ieg le  po n iem iecku 
" * uczeń 3-ej k la sy  gim nazjum  
może w yjechać na w ieś za u- 
d z ie lan ie  konw ersacji. Żygirnanto 
(d . / ygm untow ska) 22— 9, od 
4 — 6. . 3276

M a u czyć ie lk a  z dobrym  nie- 
m ieckim  i francuskim poszu

kuje kond ycji na w ieś . Auszros 
Vartq  (O strobram ska) 15, m 8 
od 32— 15-tej. 1265

Potrzebna kraw cow a na w ieś  
na jeden  m iesiąc. Podan ie 

warunków dla W . p. w  A d m in i
stracji .G oń ca ". 1246

|  L E K  A R ł l i i  |  1  t O K U Ł E  |

Potrzebna je s t służąca. Dobre 
w ynagrodzen ie . M ała rod z i

na. P o lock io  (P o łock a ) 4—2.
1262

Potrzebna przychodząca pra
cownica dom owa, re ferencje 

konieczne. Kosciuszkos g, (K oś
c iu szk i) 14-a 4, od 9—1 i 4— 7.

3235

SJotrzebna panienka do porno- 
■ cy  p rzy dziecku. M indaugo 
(d. S łow ack iego ) 17 —  17, od 
10-12. 1247

Dr med.
Nanoleon Rangawłcj

choroby ner wowe i psychiczne, 
e lek fro leczn ictw o . 

W zn o w ił p rze jęcia . —  Odmin;q  
(d  G arbarska) 3 -17 , g . 17-18 

1251

Dr. Janina Ju rczen k ow s
choroby skórne, w eneryczne, 
kobiece. W*ilno, Joga ilos g-vo 

(J a g ie lloń sk a ’ 16—6.
Przy muje o i  g. 17— 19.

Dr. Z ygm u n t K u d rew icz
' Spec.; w eneryczne, skórne, 

sy filis  i m óczopłciowe, 
W ilno , P ilies (Zam kowa) 15. 

Przyjm uje; od 7— 13 ■ od 15—20

Dr. med. K. ŁU K IEW ICZ
Choroby Slrńrne i 'łen eryczu e  

V iln ia «s  (W ilensU a) 28 ra. 3. 
przy jm u je od. g o -z . 14 —  18

Prof. dr. Tsdeusz Pawlas
ord. w  chor. skórnych  i w ene
rycznych  4—5 oo poł , p rzepro
w adził' się na ul. B. R advila itós 
(d . K ró lew sk a ) 6— 1 . — a

Dr. W . W ołodZko
choroby skórne i w eneryczne. 

Py lim o  (Zaw alna ) 22

I A K U S Z S N K I  |
i     ■ — =

Maria Laknerowa
przyjm uje od 9 rano do 7 w_.

J. Jasinskio (Jasińsk iego) 7— 5

ff^wóch panów uczciw ych , spo-
** hojnych poszukuje pokojń 
u meblo w a n ego, ui & k rępu jącego 
w ścódm ;eśc 'u . O ferty  do adm i
n istracji ..Gońca4* pod wPracn- 
ją c v “ . 1252

EJokoju um eblowanego z w ygo - 
• dami w  śródm ieściu przy 
polsk iej rodzin ie poszukuje ka
waler, u rzędnik państwowy. 
O ferty  do adrnini tracji „G oń a a " 
dla .Poznaniaka**. 3 255

jp o k ó i ładn ie um eb low any z 
*  w y  odami p rzy  so idhei ro 
dzin ie w  śródm ieściu  w yna jm ie 
polak, kaw aler na k ierow n iczym  
stanow isku. Opał i pośc ie l mam 
własne. .Oferty do adm .G ońca* 
pod 1912“ . 1 56

p o k o ju  um eblowanego pogzu- 
■ kuje u rzędniczka ,,K utv '. 
Zg łoszen ia . Konarsk io  (K on sr- 
s ir e g o ) 1, .R u ta1*. 1268

O  poko je z kuchnią z  w vgoda- 
^  mi lub bez —  wynajm ę na 
przedm ieścia . Zg łoszen ia  do 
adm inistracji ..Gońca“ pod „ N ie
men czyn*. 1257

Q 'u r o  podań do w ładz nie- 
m ieckich Stephana-Ar- 

thura Mauera. Jurgi o (Św ięto- 
jerska ) 4—5 HQ7

W , Ś m ia ła w sk a
P ilie s  g. (Zam kow a) 2 6— 6

gSiuro vis a v is P o cz ty  „Cen- 
~  t r u Didżioji (W  e lk a ) 6. 
Podania do w ładz, p rzeo isyw a- 

tłum aczen ia  w  językach  
niemieckim'i titewsk m. —a

8  l a i l e l  i P i a m y s i l
Aparaty radiowe

napraw ia solidn ie i tan;o 
W ik to r  Jas iu nas

A u szros V artq  (O strobram ska) 20 
Fachowe porady bezpłatn ie.

Firm a Rom uald Łoskot
V iin iaus g -v e  (W ileń sk a ) 22 

róg  Gdańskiej, 
napraw ia bezkonkurencyjn ie ku
chenki, czajnik i, aparaty rad io 
w e, zakłada instalacje e lek try c z 
ne oraz skupuje różne częśc i 

rad iow e i e lek tryczne.

Kosm os Radio
Cz. D agys , W ilno , Gedim ino* 
(d . M ick iew icza) 6. Kupi fo to - 
św iatłom ierz, odbiorn ik i rad io 
w e, rad iosprzęt, e lek tryczn e 
p rzyrządy pom iarow e i m ateria
ły  instalacyjne. 1146

Szybko, tanio I dokładnie
napraw ia instalacje i aparaty 
rad  ow e Firm a B och w ic  i Ska. 
Y iln iaus (W ileń sk a ) 23— 1.

Uwaga, Rolnicy!
G arbarnia  P . ństwow a ^ 2  w  
W iln ie  p rzy  ul: Len tp iU viq  (T a r
tak i) 4, kupuje korę  św ierkow ą 
i p łac i w ysok ie  ceny. — a

JpJyły szteper S oko łow sk i, 5 
m ieszka ły  p rzy  u licy  S tik liq  

\ Szk lannej) przen esiony na T y 
mo (S o fian ik i) 13— 2. 1101

E  ; zumańgka, Gedim ino(d. M ic 
k iew icza ) 1—18. P raco  w n ia  

fu ter, okryć  dam skich i sukien.

M a łe g o  p ieska  oddam w  dob- 
re  ręce. T ren iotos g. (d. S ta

ra ) 11— 6, — g

O o d a n ia  i tłum aczenia n iem iec- 
■ k ie  i litew sk ie  Viln inus g. 
(W ileń sk a ) 25— 5 (w e jśc ie  z fren- 
tu, u fo tog ra fa ). 1221

Poszukuję d z ierżaw y, w ie lkość 
i stan oboietne. Posiadam  

w łasny inwentarz ż y w y  i m art
w y. Specja lność ogrodn ictw o, 
pszczelarstw o i hodow la . R o 
dzin y n ie posiadam . Zg łoszen ia  
do Adm in istr. d ia  R .M . 1185

gubione dokumenty: paszport 
sow ieck i i litew sk i, 2 le g ity 

m acje 7. G iełd y  P racy  na naz.
Józe fow icza  Jana proszę odnieść
za~\vynagrodzeniem, Dariaus ir 
Gireuo (d. Żwirki 1 Wigury) 
84/9 ni. 1. 1266

Serdeczn ie proszę o  c iep łe  u- 
branie i żyw ność d la  6-letn. 

córeczk i, gd yż  ca ły  mój doby
tek sp a lił s ię  Łaskaw e o fia ry  
do ad m in istrac ji „G ońca , dla 
J. M .

rze  i so lidn ie b iuro ru.n ’_ve i^ al » 
Joga ilos  (J a g ie K °n9  ̂ a

Warsztat ślusarski W . Korku, 
c ia  zosta ł p rzen ies iony z 

zaułka D om in ikonq (Dom inikań
sk ie go ) na ul. V iln iaus (W ileń 
ską) 6- — a

2X. zgubiony zeszyc ik  z ra 
chunkiem Korkttcia na 233 r., 
pokw itow aniem  Grabauskasa i 

pismem M agistratu na im ię Oa- 
bśeyiczusa o zw oln ien iu  proszę 
odnieść za w ynagrodzen lim  Per- 
vaSo g. (P rze jad ) 4 m. 1, Anto- 
kol, 1263

1 7  IX b. r. zaginął kotek b ia ły  
■ * (Angora ). Upraszam o do

starczen ie za w ynagrodzen iem  
Konarskio g. (K onarsk iego ) 1/2 
m. 3. 3263

lin ii 1 Smiiiii
P  urko z  fo te lem  i dwa kluby

r li sprzedania. R ierakauskio 
g. (S ierakow skiego). 8 m. 4. 1234

Do Snrzedania poduszki, ma
katki. p iękne p a s t .le  pudło

la ib  artystycznych , stalugi,
sprzęt kuchenny, ̂  p iła  poo- 
rzeczn a  oraz w ie le  innych 
przedm iotów . Antakalnio g. 
(A n tok o lsk a ) 32 m. 1. od <r. 14. 
   1137

Do sprzedania: sza fa , stó ł, ż y 
randol, łó żeczko , k w ia ty  

i inne rzec zy . C ziurlion io " . 
(d . Zak retow a ) 17—8. 1270

Jesionka m ęska nowa duży 
rozm iar do sprzedania Z y g i-  

m anto (Zygm untow ska) 21 —  9 
od  4 —  6. 1276

Ko łn ierz karaku łow y tanio 
sprzedam. Ogląda ć w  godzi

nach 15 —  16. K la iped os (d . Że
lig o w sk iego ) 5 — 14. 1271

9 / u p ię  k s ią żk i w e w szystk ich  
język ach , różne j treśc i. Gao 

no g. (G aona) 1, H alina Karaś 
1139

Kupno, wym iana znaczków  00- 
cztowYCb do zb io rów  Py lim o 

(Zaw alna ) 2 0 -1  g. 9 -1 9  a

Kuoię „L e ica * z kom pletem  3ci 
model w  dobrym  stanie G e 

dim ino (M ick iew icza ) 5, fo to g ra f 
Siemaszko.

Króli ki szyn szy le  r as ' ’ 'T? j P n1
dam. Niedziela. B h ie i.  ni., 

godz. 9 -1 4 . Konarskio (K onar-

sk iego ) 9 na- 2a.

Kupuję ko łd ry  najbardziej zni- 
szozone, poduszki, b ie liznę 

nnócielową- L e jyk los  (Lndw isar- 
ska ) 4, pracow nia kołder. — a

a£arakułv. lisa —nowe, w zględn ie  
nv dobrym  sten ie —  kupię. 

Z g łoszen ia  do ad mi ni straci i 
„Gońca* sub: „S zyb k o*. 1241

Kupię sportową, e^^uncką, dużą torebkę. Bokśto <*. 
(Bakszta ) 17—21, 5—7. I21i>

IJ s ią żk i nabyw am y D idżio ji 
(W ie lk a ) 18 —  10. O ferty  lis 

tow n ie—osob iście (b ez książek) 
w torki i soboty go d i. 10 — 13, 
15— 17. 1243

g/unię m ateriał zagran iczny, 
lub b ielski na ubran e m ęs

kie. O ferty  do adm in istracji 
„Gońca* pod „D obry*. 1242

Kupię stó ł i 6 krzeset, m aszy
nę do szyc ia  nożną firm y 

..Singer*- O ferty  skłndaś Jezu 
itą  g. (Jezu icka ) 8—8 od 9—14 
godz. 1264

Motorek do row eru  ku’>’ę- 
O fe r ty  do  adm. „Gońca 

ood „H. C '*. — g

Mebelk i buduarowe mię 
do sorze  iania. Zw ierzy 

Traideu io g . (d  L itew ska ) 2

Kupię nową kołdrę. K orzys tn e 
warunki d la  w łaścic ie la* 

D źuką g. (S zkap lerna ) 35 m^ 15

Maszrn ę  do pisan ia portable 
„R o ja ł*  i m aszvnę do szy

cia „S in cer* sprzedam. J. J®- 
sinsk io g. (Jakuba Jasm skiego ) 
15 m 8. 1263

Maszynę do szycia nowoczesną 
kupię. Zgłoszpnia do admi

nistracji  ̂Goń ca* dla H.N. 1230
p ł y t a  kuchenna nowa do 

sprzedania. U n iversiteto  g . 
(U n iw ersytecka ) 2 m. 1. 1248

Row er m ęski lub damski ku
pie, albo zam ien ię  za ubra

n ie m ęskie lub aparat fo to g ra - , 
fic zn y . O ferty  do adm. „Gońca 
pod , zam iany". I 272

Row er dam ski n ow v lub m ało 
u żyw any kupię. Zg łoszen ia  

-  podaniem  firm y  do adm. „Jarm- 
ca “ pod „R ow er". 12^3

C p rzed am  lub zam ien ię 
^  dopłatą karaku ły nn fok i 
a lbo palto. O Vytau tienes g. 
(d. Jasna) 10— 1. 1S»9

bc-
J5f “
j 40Sprzedam  stó ł i krzesła d 

we. Raudondvario  g. (Cz* 
w onodw erska) 8—4.

Sprzedam  fu tro  karakułowe 
Pi p la«cz d.n,«W.

»  rK o l™ a .v isk a) 4 m. 12. ISjOg. (K a lw a ry iska)

Sprzedaje s ie  szerok i tapczan. 
OełąirB wieeaoreoi. iremo- 

io3 (ot„ia) U—l. —a

s p r z e d a je  sir  m ikroskop nai-, 
^  n ow szy  model z  imerstą- 
W iadom ość: W ilno , L ie jyk los  
(L u d w ia irsk ) 7— 5. D ow iedzieć 
s :ę od g  idz. 5— 6 w.

Szczen ięta  „S e te ry  Ir landz
k ie ” do sprzedania. «o za -iw » 

g . (Ja g ie lloń sk a ) 8 m. 22. Ik.a

Sprzedam  tapczan Kuipne; b rr- 
ya , p ły tkę i żelazko e lek t

ryczne , fa ir  J  damskie, k il,raz, 
u rządzen ie dom owe, częśc i ęa r.
deroby. Krinriq (K rzyw a ) 5 -8  
Z w ie r z y n ie c __________________

Sprzedam  z  powodu w yjazdu 
kozę Ge'eżini£etio g. (K o le jo -  

a ) l m .  11, w ejśc ie  z ul. Auś- 
:s V artq  (O s tro b ra m s k ie j).^
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